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Po wczorajszej przerwie 


Walki w Szan 


SZANGHAJ, 16.8 — Według doniesień 
Agencji Central News, baterie chińskie, 
Znajdujące się w Putung na prawym brze- 
gu Wang-Pu naprzeciwko Szanglaju, roz 
poczęły przy pomocy samolotów korekturę 
Swego Ognia. Jak sądzą, baterie te rozpo- 
czną W dniu jutrzejszym bombardowanie 
okrętów japońskich. Do Wu-Sung przybył 
lotniskowiec japoński, wiozący 80 apara- 
tow Co zwiększy liczbę samolotów japoń- 
skich w Szanghaju do 100. Japońscy strzel 
CY Moisey, którze wylądowali na prawym 
brzegu Nang-Pu, zostali otoczeni przez 
Chińczyków. W koncesji francuskiej przer 
wany. będzie dopływ gazu celem uniknię- 
cia pożarów na w ypadek nalotów . lotni- 
czych, Koñsul Stanów Zjednoczonych we- 
zwał swych obywateli, aby na pierwszy 
sygnał gromadzili się w szkole amerykań- 
di stony chińskiej zapewniają, iż 
Przód 'y chińskie posunęły się nieco na- 
55 „1 zdobyły klub marynarki japońskiej 
A aciekłym oporze Japończyków. W wal- 
Ea rej Japończycy strącić mieli około 200 
*»iych, Samoloty chińskie. -miały znisz- 
czyć prowizoryczne lotnisko, zbudowane 
Przęz Japończyków. A y 

Ze strony japońskiej nałomiast zapew 
iiają, że w ostatnich starciach Japończycy 
odnieśli znaczne 
chińskie poniosło ciężkie straty. 


BOMBARDOWANE UJŚCIA RZEKI 

LONDYN, 16.8. — Aeencia Reutera dn 
osi z Szaighaju, że około 30 + Ołów 
czańskich. krążyło wczoraj wieczorem 
Azan hajen i bombardowało ujścię 
* Ang sę, wysadzenie nn 
ląd posiłków japońskich. Główna kwatera 
lapońska i rozmalte inne punkty strategi- 
Czne byly również bombardowane. Artyle- 
tia japonska otworzyła ogier zaporowy. 
Posiłki japońskie wylądowały we wsch2- 
dnieh dzialnicach m asta. Pierwszy konty1 
gent obywateli brytyjskich be”zie w dniu 
dzisiejszym ewakuowany do Hong-Kong 
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LONDYN, 16.8:— Agencja Reutera do- 
nosi z Szanghaju, że przybył iam „oddz a! 
angielski strzelców morskich w sile 120 «u 
dzi. Oddział ten wysadzony został na ląd 
przez krążowniki „Cumberland” i „Suffolk“ 
stojące na kotwicy w pobliżu Wu-Sung. : 

SZANGHAJ, 16.8. — Oddziały japoń- 
skie w ysadzone na ląd wczoraj wieczoren: 
na prawym brzegu Wang-Pu, rozpoczęły 
dziś rano gwałtowny atak na pozycje. chie- 
skie. Í f 

SZANGHAJ, 16.8. — Wśród mieustają- 
cego huku dział od strony lądu i morza roz 
poczęła się rejestracja kobiet i dzieci an- 
gieskich, które mają być ewakuowane. 
Pierwszy Iransport uchodźców ma odpły- 
na do Hong-Końg dziś rano. 


Powsiańcom udało si 


FRONT RZĄDOWCÓW POD 


SALAMANKA, 16. 8. — Radiostacja tu- 
tejsza komunikuje, że dwie kolumny po- 
wstańcze, działające obecnie na froncie 


sukcesy j że lotnictwo |Santanderu, posunęły się w dniu wczoraj- 


szym dość znacznie naprzód. 
O godz. 14 front wojsk rządowych zo- 


| 
Arabowie rozpo 


JEROZOLIMA, 16.8 — Sytuacja uległa 
dalszemu zaostrzeniu. W Safed Dżeńin rzu 
cono kilka bomb, które na szczęście nie 
wyrządziły poważniejszych szkód, Znajdu- 
jące się w pobliżu Jerozolimy żydowskie 
sanatoruim ostrzeliwane było kilkakrotnie 
przez nieznanych osobników. Wioski arab 


ZERWANIE Z CENTRALĄ Z.Z.Z. 


Za przykładem Łodzi 


Doszły miasta prowincjonalne 


ŁÓDŹ, dn. 16 sierpńia. — Wczora 
dyły się walne zebrania oddziałów prowin 


onalnych ZZZ. w Rudzie Pabianickiej, 
"Biefzu j Strykowie. Na zebraniach tych 
POWzięte zostały uchwały dotyczące oder- 
wallią się od Centrali Warszawsk ej i $0- 
daryzow ania się z akcją prow adzoną 


Przez związki ZZZ. w Łodzi, 


ZMNIEJSZONA ILOść DNI ZATRUDNIE- 
NIA W ZGIERZU. 

ZGIERZ, 16. 8. — Zarząd 
Zgłęrza robòt iko „stój, 3 
Mość dni zatradiią sezonowym 
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Meral ah, 


zmniejszył |mać w 


ma w ciągu tygodnia z 
Aż igu tyg 
Mussolini ma manewrach morskich: 


6 dni na 3 z powodu braku funduszów 
na roboty publiczne 

W związku z tym w dniu dzisiejszym 
przedstawiciele zw. zaw. sezonowców 


ZZZ. interw u prez. W 
wyniku tej interwencji uzgodniono, że ro- 
botnicy otrzymają formalne dwutygodnio- 
we wypowiedzenie, a w ciągu tego czasu 
Zarząd Miejski oraz przedstawiciele ZZZ. 
podejmie akcję odpowiednich czynników. o 
przydział dodatkowych kredytów, tak, by 
można było czasokres zatrudnienia utrzy- 
dotychczasowyca rozmiarach. 


enmiowali Swiercza. 


mA 


Missolini wchodzi na pokład swego jachtu „Aurora“, celem wzięcia udziału w wiel 
kich manewrach morskich u wybrzeży Sycylii 


częli p CE FÈ Gb w | R e | Ucieczka ludności chińskiej i 


ją irrorystyczną. przeciwko «żydom. 


u rozgorzały na nowo. 


DRR TT WRZEPOZEC ANI TE KENZO E 
Chińczycy zdobyli klub japońskiej marynarki. 


| no 23.60. 


WARSZAWA, 16.8. — W dzisiejszym | _ po. 500 — 44721 45372 50480 63163 


pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa-|85269 88802 115296 136119 139714 
¿niejsze wygrane padły na następujące nu-| 141522 144281 148041 -165066 181388. 
mery: po 400 — 24490 2857 55685 55844 
50.000 zł — 145546 16551 99857 116048 125307 140489 
10.000 — 2931 65424 189125. 
Piloci chińscy starają $ię przeszkodzić po 5000 — 157923 68060 74509 131544 po 300 — 33487 60867 68034 83096 
Japończykcm w wysadzenin na ląd posit- | po 2000 — 24299 80162 92768 173830|94627 98055 105545 119205 126838 


ków, przeznaczonych do. poparcia skombi- po 1000 — 32432 40178 138215 174368 
nowańej ofensywy od strony. lądu, powie- | 185505. 

trza i morza. Siedem samołotów chińskich 
zrzuciło 5 bomb ną Izumo. Bomby te nie 
wyrządziły większych szkód. 

SZANGHAJ, 16.8, — Japońska artyle- 
ria przeciwlotnicza zmusiła do odwrotu sa- 
moloty chińskie, które skierowały się w 
stronę koncesji francuskiej. Rychło potem 
liczne samoloty japońskie rozpoczęły bom 
bardowanie pozycyj chińskich, znajduią- 
cych się w zachodniej części miasta. Bom- 
by, zrzucone przez Japończyków wywołały 
liczne pożary w dzielnicy handlowej i w 
centrum Szanghaju, 


'139321 140093 149656 187629 188357. 


Z wojny 


chińsko-japońskiei. 


przerw 


NTANEL. 


stał przerwany w kilku punktach i oddzia- 
ły powstańcze wkroczyły do prowincji San 
tander. Powstańcze straże przednie znajdu- 
ją się w odległości 7 klm. od Reinosa. Woj 
ską rządowe wycofują się pospiesznie, 0- 
strzęliwane przez artylerię i lotnictwo. 


> 


EEN , 

i licznych Europejczyków z zagrożonych terenów, obję- 

tych działaniem wojny między Chinami a Japonią. Na zdjęciu widzimy grupy Euro- 

pejczyków i Chińczyków, którzy z walizkami w rękach wsiadają do pociągu na dwor 
cu w Pekinie, mającego ich zawieźć w bezpieczniejsze strony, 


w 


Rozbudowa rumuńskiej marynarki 


e 


BEE ZAPOWIEDZ KRÓLA KAROLA. SEM 


CONSTANCA, 16.8 — Wczoraj ratto w się szczęśliwym, mogąc oznajmić rychłe 
obecności króla Karola, wielkiego wojewo [wzbogacenie się rumuńskiej marynarki han 
dy Michała, członków rządu i licznie zebra dlowej przez zakup dwóch nowych stat- 
nych tłumów rozpoczęły się uroczystości |ków. Król zapowiedział poza tym dalszy 
święta marynarki, rozwój maryńarki wojennej i ufworzenie 


skie zaczęły porozumiewać się przy pomo- 
cy sygnałów świętlnych. Wzrnożenie akcji 
terrorystycznej budzi w kołach żydowskich 
poważne zaniepokojenie, pa 


Srebrne gody Kapłańskie 


W przemówieniu, wygłoszonym z pokładu rumuńskiej bazy morskiej Tłumy publiczno 
statku, noszącego jego imię, król Karol |ści, zgromadzone dokoła ustawionych na 
podkreślił postępy, osiągnięte przez mary wybrzeżu głośników przyjęły z entuzjezmem 
narkę, n której rozw jem stara się ba- zapowiedzi monarchy, "A 

cznie czuwać. Król oświadczył, że czuje - 


m_n 


Tragiczna pomyłka emeryta. 
W czasie pracy mapił się kwasu solnego 


TARNÓW +16.8. — N ezwykły wypa=|stawiłrobok warsztatu. Wsgodzinę później 
dek nieumyślnego” samobójstwa zanotowa= załopiony w pracy, sięgnął znów*po flasz- 
no w fabryce celulozy w Niedomowicach. [kei wypił z niej kilka łyków. Okazało SIę, 

Oto zajęty w tej fabryce 50-letni em. |że drugim razem sierżant popełnił tragiczną 


KS. KANONIK CZESŁAW STANCZAK, 


proboszcz parafii św. Kazimierza na Wi. | sierżant W.P., Franciszek Preisler, ojciec | pomyłkę, gdyż zamiast wody sodowej na- 
dzewie obchodził wczoraj 25-lecie świę- |6-ga dzieci, w czasie pracy, napił się wody |pił się kwasu solnego. Ofiara fatalnej po- 
ceń kapłańskich. W sobotę odbyła się w | sodowej przyniesionej we flaszce, którą po|myłki, przewieziona do szpitala, zmarła. 
sali parafialnej Akademia urządzona ku > zz I PE i 


czci Jubilata przez Komitet z p. Marcinia- 
kiem na czele. Wczoraj czcigodny Jubilat 
został odprowadzony przez organizacje ze 
sztandarami z plebanii do kościoła, a po; 
uroczystej sumie znów w pochodzie na ple- 
banię. W uroczystościach wzięły udział 
tysiączne rzesze parafiań i liczni goście 
z Łodzi i innych miast. 


Nowy bydroplan do lotów transantlantyckich. 


SĘ 7 y p W 


Po przewrocie w Paragwaju 
B. prezydent został aresztowany 
ASSUNCION, 16.8 — Agencja Havasa 
donosi, że dr Paiva zgodził się na objęcie 
stanowiska prezydenta republiki paragwaj 

skiej na miejsce Franco, który ustąpił. 
BUENOS. AIRES, 16.8 — Dzienniki do- 
noszą z Assuncion, że b. prezydent republi 
ki Franco został aresztowany. | 
| 
| 


Dolar 5.27 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.27, funty angielskie 26.30, fran 
ki szwajcarskie 121.10 (za 100), franki : ~ = , su EE 
francuskie 19.78, za liry włoskie płaco- Nowy angielski hydroplan pasażerski do lotów transatlantyckich podczas probnego 
i startu koło Rochester. 
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WRA nnn” MARO „TY "WA 


d © 
„Święto Zołsierza” 


na ratnih mogła 


WARSZAWA, 16, 8. — Wczoraj Stolica 
obchodziła uroczyście rocznicę wielkiego |s 
zwycięstwa wo 


w stolicy 


[IMAŁ 


Po nabożeństwie na mogiłach żołnier= | 
i e | kich złożono wieńce i kwiaty. Młodzież 
jska i całego narodu, ro-|szkolna i dzieci złożyły wiązanki kwiatów 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


A] 

(=) Nad Nankinem doszło do starcia międźń 

samolotami japońskimi a chińskimi. W rezultacie 
cztery japoński: samoloty zostały strącone. 


Polskie podziękowanie ks. Julianny 


EM za dar naszych harcerzy, M 


VOGELENZANG, 16. 8. — Delegacja 
wyprawy polskiej — 8harcerzy z szefem |raz mniej, 
reprezentacji harcmistrzem Szczęścikiewi-| Wyprawa polska onegdaj zwinęła obóz, 
czem na czele — udała się do Baarn, rezy- |325 harcerzy wyjechało na wycieczkę do 


| 


wyruszyło z Vogelenzang, namiotów stoi co (—) Na poszukiwanie zaginionego wśród 10 
dów podbiegunóowych lotnika Lewoniewskiego 
Sowicety wysyłają lodołamacze. W akcji ratunkowej 


bierze również udział lotnik amerykański Matterm. 


| 


MI 


cie w dniu 238 lutego 1930 r. niejakiego 


zany był w swoim czasie na 8 lat więzie- 


Spośród tych wypadrów natujemy pon’ 


rannego przewieziono na wozie bez żadnej 


stanie na szosio Warszawa — Łódź specjalny a 


Roś 2 t dencji książęcej dla wręczenia darów ksie- | Francii "MENESCA > ; Fi (—) Wystawę paryską zwiedziło dotychczas dz 
SAA która steła się radosnym świętem polnych, kwiatów, które wyrosły na ziemi |snfczct juliannie AE: [irs Kai g y ów PAGER "a osób. 
żoinierza, |obticie zroszonej krwią tych, którz i Hire aas = EEN i 
: Z 1 tych, y spoczę Tady rzą ją si B-dni, zwiedza mi EEC —) W 5 buchł gwał 
Rano mimo rzęsistego deszczu przed |li w bratnich móślach ų eż 3 | : EO defiladzie przed parą książęcą księ- |13 È: ais on = RUE ksi a HYVE: R aaa sei, 2 adna > Gię 
kościołem garnizonowym przy ul. Długiej mi zniczce wręczono w imieniu Związku Har- pie. Reims, Nancy, Kolonia l powrót. do jely 4 wielkie składy zboža, bawełny, skóry j indi koloter 
zebrała się liczna publiczność, manifestu- W ŁODZI. cerstwa Polskiego piękne koronki śląskie wyż «s Marszawska drużyna harcar lah towatów. Przycię 
jąc tym swoje najgłębsze uczucia dla żoł-| ŁÓDŹ, 16. 8. — Dzień Żołnierza obcho- || luksusowe wydawnictwo, traktujące o ich | 77 (30 chłopców) udaje się z rewizytą do (—) Na dworcu w Grenoble pociąg, zdążający |  SdYŻ z 
nierza. dzony był w całym kraju uroczyście. Po wyrobie, am hrabstwa Kent w Anglii, którzy | do Chambery, wpadł na pociąg towarowy. Dwudzić wyspy, 
Na placu przed świątynią ustawił się |nabożeństwach odbyły się w siedzibach Księżniczka- Julianna przyjęła dary i z po) DET PSE? odwiedzi A me sw W St kę A my: mo 
w szyku rozwiniętym batalion honorowy | garnizonów defilady. W Łodzi Mszę św, w | uśmiechem powiedziała po polsku: „Bar- s: Í » . (—) Nad Zachodnią i Środkową Małopolską ; skie, 
piechoty ze sztandaremi i orkiestrą. Za pie- | katedrze odprawił ks. Rybus. dzo dziękuję”. ý E Oey r narcerscyj, lecąz Wizyta do] iriiała wóstkaj gwałtowne burza, która wycia w: 
chotą w kilku rzutach ustawiły się: k P it» ; ; I ośrodków emigracji polskiej we Francji, | dziła znaczne szkody. Uderzenia piorunów m<- Yy: 
, Ghotą „Ku rzutach ustawiły się: kompa- o nabożeństwie odbyła się defilada 28-tysięczne miasto jamborowe znika. | Belgii i Niemczech ' |wołały kilkanaście pożarów. Na Giewoncie w pe  Wybrzę; 
« nia łączności, oddział Zw. Rezerwistów ze przed gmachem przy ul. Piotrkowskiej | Kilka pociągów specjalnych ze skautami Reszta Harcerzy wyjechała do eal bliżu żelaznsgo krzyża, piorun zabił cztery osoby. | leżałą n 
sztandarem, oddział Zw. Strzeleckigo „Ze Nr.. 106. Defiladę przyjął w zastępstwie p. a . SE , t PARĘ z ANĄ (=) Przywódca słowacki ks. Hlinka przybył w <Wać zn: 
sztandarem oraz kompania rezerwy poli- |wojewody nacz. wydz. pol. dr. Wrona, w FE sf) towarzystwie posła do parlamentu praskiego Sidorę | ia "a 
cji z Golędzinowa. zastępstwie gen. Langnera płk. dypl. Bole- zwyci drysot z zek 
O godz. 9.30 przybył dowódca O. K.|sławicz oraz prezydent miasta p. Godlew- A g S 5 ae "ape jest per PACZCE ery, sta 
gen. Trojanowski, Po odebraniu raportu | Ski. UMina i gaz Swie n ky i w do tu, przy 
od dowó Ści sen. s K i w nadzi ks PY —) W Wilnis odbył się zjazd O.Z.N., podczas ód z 
aa A gen. Trojanowski udał SRS P Wach s b» ag ba ojsko, 4 T ć F ana którego złożono hołd w Mauzoleum Sa Rossie. ją SAA 
: SCI, acy, strzelcy, halerczycy, b. i : > wę r SA ig 
Po Mszy św. odbyła się defilada. Na | ochotnicy, oficerowie, PaE Bat: ajemnicze samobójst "" profesorki m uzyki. RRT ow a wół wig wa ja N d 
trybunę ustawioną na placu przed kościo- |wy, rezerwiści, P. W. Czerwony Krzyż, Z Krakowa donoszą: Zagadkowe to samobójstwo  otoczo:e Święta Gór w Wiśle W. zantępatwie "Prezydenta Bpoczątk 
łem, przybraną zielenią i barwami narodo- organizacje kobiece, straż ogniowa. Defi- Onegdaj w godzinach wieczornych za: | jest najściślejszą tajemnicą w kamienicy ' [R P. otwarcia dokonał zięć P, Prezydenta, wice WTESZCI. 
wymi wszedł dowódca O. K. gen. Trojanow |ladę zamykał korowód samochodowy or- |wezwano pogotowie ratunkowe na ulicę Ba| _ Nieszczęśliwa profesorka już od- dłuż- NA 2 manów, 
ski, Po prawej i lewej stronie trybuny usta |ganizacji LOPP. Defiladzie na przestrzeni |torego 6, gdzie korzystając z nieobecność: |szego czasu cierpiała na jakąś dk (=) e obecności 100000 wiernych odbyła się icjalni 
i je del icerski Chodniki i|całej ul. Pi 4 s , i y ją : "2-5 A P a jakąs zaga kową wczoraj koronacja cudownego obr oficjalni 
wiły się de egacje oficers ie. odniki i €j ul. Piotrkowskiej przyglądały się tłu- | męża, popełniła samobójstwo Eugenia Pe-| choróbę i może to było powodem targnię- |ryszowskiej koło Dąbrowy 4di gp g La M 
resztę placu zajęła publiczność, która nie |my mieszkańców. ters lat 39, profesorka muzyki w szkole Że |<ia się na życie ów Ge eŃk a s szciesgp 
zważała na deszcz przybyła licznie, aby zo W godzinach popołudniowych dla żoł- | jeńskie : RY i (—) Na powitanie arcybiskupa prawosławnego 
3 ) 1 o przy ul. Retoryka. Względy materi. z r piawor awpa 
baczyć dziarską postawę naszych żoł- |nierzy garnizonu łódzkiego odbyła się spe- Denatka R 20 tabletek luminalu, | chubę, Woliewać got P> jak | ken Ay oai agaaa Dieter | pak, 
nierzy. y , r cjalna akademia w Teatrze Popularnym, | równocześnie odkręcając kurek przewodów | mąż profesor Peters byli zatrudnieni w szko | 5", Datyń, zbudowali bramę tryumfalną, która = , W ; 
Maszerowali tak, jak maszerują zawsze | ponadto w szeregu kinach wyświetlane by- | gazowych. le muzycznej im. Żeleńskiego w chwili, gdy ją wykończano — runęła, przygali” była wi 
— aż żiemia drżała od uderzeń stóp. Z po- |ły bezpłatne przedstawienia. Podwójną  samobójczyni im H Zwłoki bójezyni kę a oe iria e Mibalewieo | ie To JJ Francja 
stawy oddziałów biła tężyzna j siła W godzinach między 18 — 20 w kilku |nych staran „AR r j tu hi o bk w 5 i samobójczyni lekarz pogotowia |63letni Jakób Michalewicz i 34.letni Łukasz Mi- zdołała 
, $ | w rch s rza nie udało się przywró- | zostaw jej: i , lewicz, i iezieni do szpi JE. 
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Franciszka Preniaszą — przez wsypanie 
mu do wódki większej dawki strychniny, 
który po spożyciu alkoholu po upływie 
15 minut zmarł. 

Oskarżony Grzybowski przebywał do 
1937 r. w szpitalu psychiatrycznym, po- 
nieważ stwierdzono u niego psychopatię 


tstrojową ciężkiego stopnia, niedającą się | 


wyleczyć. 


nia, którą to karę odcierpiał. Świadkowie 
stwierdzili również, że oskarżony otsuł 
Preniasza, 


Sąd, na wniosek prokuratora, skaz 
Grzybowskiego na bezterminowe umi 


szczenie w zakładzie dla nieuleczalnie chio | wodując ciężkie uszkodze 


rych. 


Epilog krwawej rozprawy rodino. 


Zabójca stryja skazany na 3 lata więzienia. 


PIOTRKÓW, 16.8. — W dniu 24 majajsię w ręce 
popołudniowych | składając odpowiednie zeznania o przebie- 
Tryb.|gu zajścia. 


1937 r. w godzinach 
wschodnia dzielnica Piotrkowa 
wstrząśnięta została ponurym wypadkiein 


zabójstwa, który wydarzył się w domu ni |log na wokandzie 


dyżurnych  funkcjonariuszów, 


Sprawa ta znalazla obecnie swój ep- 
Sądu Okręgowego w 


16 przy ul. Bugajskiej w mieszkaniu nieja | Piotrkowie. 


kiej Bogurskiej. 


W wyniku rozprawy, której przewód 


W krytyczne południe do mieszkania | wykazał, że Jan Bogurski działał w silnym 
Bogurskiej przybył w stanie podchmielo- | afekcie, sąd skazał go na 3 lata więzienia. 


nym brat jej męża 52-letni Ignacy Bogur- 
ski, zamieszkały w tym samym domu na 
poddaszu. Ignacy Bogurski wszczął ze swą 
bratową kłótnię, która przeszła w gwałto- 
wną awanturę. Bogurski przy tym wnosił 
jakieś pretensje na tle dawnych nieporozu 
mień rodzinnych. Wreszcie awanturnik po 
"chwycił begurską ża gardło i począł ią 
dusić. 

Jeden z obecnych w mieszkaniu synów 
Bogurskiej, 22-letni Jan, wezwał swego st'y 
ja do zaprzestania awantury. Gdy misio 


Ponierajcie Czerwony Kupi! 


żej najpoważniejsze: 
— Na Marysinie II przy ul. Niemojew- 
skiego 1 miała miejsce oójka podczas kto- 


ał |rej niejaki Bukowski Stanisław, uderzył t$- 
e-|pym narzędziem Macińskiego Mariana, po 


mie ręki powyżej 


łokcia, Poszkodowanego Pogotowie odw.o 


zło do szpitala zaś Bukowskiego zatrzymała 
policja. i 

— Przy zbiegu ulic Kilińskiego 
Przejazd mała miejsce bójka w wyniku ks 
rej trzej meżczyźni, a mianowicie: Teodr: 
Karpiński, lai 25, zam. Radomska 21, Zy:- 
munt Bogas lat 25, zam. Gdańska 79 
Chil Rittenvand lat 18, nieustalonego m'ej 
sca zamieszania, odnieśli liczne lecz Mt 
kie rany głowy. Lekarz Pogotowia Miejskie 
go po udzie'cniu im pomocy pozostawił ‘h 
na miejscu poszkodowani udaii się o wła- 
snych siłach do domów. 

— Przy zbiegu ulic Wólczańskiej i Żwi'- 
ki miała również miejsce bójka w wyniku 
której: Roman Łuczak, lat 19, zam, przy 
ul. Felsztyńskiego 12 odniósł ranę kłutą klat 
ki piersiowej (uszkodzenie lekkie), Henryk 
Mikołajczyk, lat 19, zam. Rejtana 18, od- 
niósł rany tłuczone głowy i twarzy, Stefan 
Łuczak, lat 21, zam. Felsztyńskiego 12, ra- 
ny głowy i Józef Kaszubski, lat 20, zam. 
Braterska 22—wybicie zębów. Wszystkim 


róg 


Uporczywa mania żyda- wariata 
DWUKROTNIE WBIEGŁ DO KOSCIOKA. 


SIERADZ, 16.8 — Onegdaj o godz. 9 


to Ignacy Bogurski nie usłuchał go, Jan |rano podczas odprawiania Mszy św. w ko- 
Bogurski wyjął rewolwer i strzelił na po- | legiackie sieradzkiej przez ks. prałata Po- 
strach. Wówczas awanturnik porzucił B>-;gorzelskiego  niespostrzeżenie wbiegł do 
gurską i rzucił się na jej syna. Natencz%s kościoła chory umysłowo żyd Aba Erdy- 


] 


i trafiły Ignacego Bogurskiego, tak że padi {stw 


trupem oraz raniona została Bogurska, któ 
ra starała s ę załagodzić awanturę, 


an strzelił dwukrotnie. Strzały były celne | nans. Zanim uczestnicy będący na nabożeń- 


ie zorientowali się Erdynans dobiegł 
niemal do ołtarza. Od strony zakrystii wy 
skoczył naprzeciw wariata kościelny, któ- 


Po doxsnaniu zabójstwa Jan Bogurski z |remu dopiero po dłuższym borykaniu się 


rewolwerem w ręku wsiadł na rower i u-|udało się Erdynansa 


wyprowadzić z ko- 


dał się do komisariatu policji, gdzie oddał | ścioła 


Następnego dnia Erdynans powtórzył 
to samo, lecz zawczasu zauważony, natych 
miast usunięty został z kościoła. . 

O powyższym zajściu natychmiast zło- 
żono meldunek policji. 

Tenże Erdynans niedawno z klasztoru 
wyniósł krzyż, który mu z trudem odebra 
no. Jak się okazuje chory umysłowo cier- 
pi na manię w stosunku do kościołów. 

Erdynans mieszka przy matce w Siera- 
dzu przy ul. Zamkowej. Ojca nie ma, 


— 


pomocy do Pabianic, skąd dopiero. wezwa= 
ne Pogotowie Czerwonego Krzyża. Przy- 
były lekarz stwierdził stan ciężki, pogor- 
szony jeszcze znacznym upływem krwi. 

Łoszewski został odwieziony do szpita- 
la Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi. 

— Wiener Fajwel, lat 29, zam. Piotr- 
kowska 132, wskutek nieostrożności uległ 
zatruciu gazem świetlnym. Pomocy poszko 
dowanemu udzielił lekarz Pogotowia i w 
stanie ciężkim odwiózł go do szpitala 
Radogoszczu. 7 

— Anna Grossman, lat 16, zam, Przy 


; |ul. Grabowej 1, wskutek niesnasek rodzin- 


ach samobójczy zażywa 


nych popełniła zam 
PAE olu. Przybyły le- 


jąc większej dozy kreoz sy ; 
karz Pogotowia Miejskiego po udzieleniu 
pomocy pozostawił denatkę na miejscu, 

— Józef Grzegorczyk lat 22, zam. Je 
sionowska 12, po ~ SPrZECZCĆ z rodziną 
chcąc wyskoczyć oknem wybił szyby, do- 
znając pokaleczeń rąk i twarzy, Lekarz 
Pogotowia Miejskiego udzielił poszkodowa 
nemu pomocy pozostawiając go na miej- 
SCU. , 

— 


ETA O EE TE E R SORE AEC EL) 


tobus „Lux - Torpeda", 


Przeja: raé będzi 
dwie godziny. rzejazd trwać będzie 


Lm 


EŻ=TZETZCAŃ WH OOA. 1 2 ONES 
EPILEPTYK UTONĄŁ 


w dole kloacznym. 


- Z Podolina donoszą: 1 Powieś 
| Mieszkaniec wsi Gościmowice, gm. Po 
dolin Robert Piotr od dłuższego czasu cho ammm 


rował ną epilepsję. 

W tych dniach Robert Piotr udał 
do ustępu, a ponieważ przez długi czas nie > 
p<wracał do domu, zaniepokojona rodzina 
wszczęła poszukiwania i ku ogromnemiu s 
przerażeniu znaleziono go w dole kloacz” 
ym. gdzie utonął. 

Powodem wypadku był atak, który fa- 
ził go w krytycznym: momencie. 


się f Auto 
pięc 


J 


+4 
DESZCZ. 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, dn. 16 sierpnia. Dziś o godz. 
9-ej rano temperaturą wynosiła 15 stopni 1 
powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej w | 
tym samym miejscu ciepłota wynosiła plus > 
14 stopni, i 

Ciśnienie barometryczne spadło do 742% 
milimetrów, zapowiadając opady deszczo 
we na dłuższy 9K7€S Czasu. 

Wiatry z kierunków zachodnich. 


——— 


Krwiożerczy awanturnik 


Bratu odgryzł nos — koledze uciął ucho. 


RADOMSKO, 16.8 — Na terenie nasze 
go miasta wydarzył się niecodzienny Wy- 
padek, spowodowany przez już znanego tu 
z krwiożerczości robotnika Stefana Kuter- 
machera. F 

Kutermacher posprzeczawszy Się ze 
znajomym swym Stanisławem Bujakiem, 


schwycił tasak i jednym cięciem uciął swej 
ofierze ucho. 

Ranny Bujak został opatrzony przez le 
karza, Policja wdrożyła w tej sprawie do= 
chodzenie. Należy przypomnieć, że tenże 
Kutermacher swego czasu w czasie sprze- / 
czki z swym bratem odgryzł mu nos. | 
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Średniowieczne fortece na wyspie jersej Plasy 


JERZY VI - KSIĄŻĘ NORMANDII. 


Angielska pięść u brzegów Francji. 


Saint Helier, w sierpniu. 
co aa zieleń morza i roślinności jest 
P ominującym na wyspie Jersey. 

i aga oną zewsząd wzrok turysty, 
5! Js z powodu dość małych rozmiarów 
wyspy, w którąkolwiek stronę się skieruje 


ae aa Jest, lub wydaje się, zawsze bli 


Wyspa Jersey stanowi część dawnego 
wybrzeża La Manche 'i prawdopodobnie na 
leżała niegdyś do lasu, który miał pokry- 
kęs znaczną przestrzeń, od Ouessant do 
z nes Niektórzy historycy zapewniają, 
ery PA iaag a Wiekach chrześcijańskiej 
tu | zyk a oną jeszcze część kontynen 
naa. czym w 709 roku miało mieć 
a ACE Osunięcie sie terenu, które odcięło 
ją od lądu stałego, i 

Nadmorskie 
*początkowo Cel 
wreszcię zost 
manów, któ 


te okolice zamieszkiwali 
towie, potem Rzymianie, 
i aly one podbite przez Nor- 

icialn: 2y W 911 roku podarowali 
La Mane, jedzą z prowincyj i archipelag 
szcięgpodbite wat korsarzy Rollon. Wre 
został przez Wilhelma Zdobywcę, 

'y na zawsze oderwane od Francji. 


b AA miagu wieków późniejszych, Jersey 
Jaa widownią zaciętych walk między 
Francją i Wielką Brytanią. Francja nie 
zdołała już oderwać archipelagu La Man- 
che, który stał się w tym czasie jaskinią 


angielskich korsarzy i 
cuskie okręty, Y, napadających na fran 


EA a „Wojen i zbrojenia się wyspy 
Napoleon oe zdobywcom, którzy za 
bicho a -Szego znowu usiłowali ją pod 
+ „Pozostały liczne fortece różnych stylów 
i epok. 1. szk - 

» Przy wjeździe do portu Saint - Hćelier, 
rzuca nam się w oczy Elisabeth-Castle i 
jej długą grobla portowa. Forteca ta, zbu 
Uowana w 1550 r. na skale, otoczonej ze- 
wsząd wodą, ochrania przystań i zatokę 
Saint-Aubin, z poza której wyłania się pro 
l Góry Szubienic. Dziwna ta nazwa po- 
chodzi z czasów, kiedy miejsce to było te 
tenem egzekucyj, ai , 


7 i " : 
` a przylądku północno-zachodnim znaj- 
duda się ruiny zamku Gros-Nez, z XIV wie 
Kw; prawie-wszystkie zresztą zatoki posia 


dają ślady fortec, które powiększają jesz- 
cze'ich małowniczość, PA wa A I 


z _ 
Ale oto wyłania się najważniejszy straż 


a O NOWO WO S 


hy Ciepło głaskała je 
dlonym, rozkochanym 

Złe przeczucia i nieokreślon 
chwilę w sercu Jerzego, 


Maria Hempel - Glerdawa. 
z r 


nik wyspy — Mont Orgueil, w którym obe 
cnie zamieszkują turyści. Przewyższając 
port groźnym masywem, ma fortecą ta, 
rzeczywiście imponujący i majestatyczny 
wygląd. Zbudowana w XIV wieku w ce- 
lach obrony, na przylądku, położonym naj 
bliżej wybrzeża francuskiego, zachowała je 
szcze prawie całkowicie swój pierwotny 
wygląd i dotychczas można nawet czerpać 
wodę z jej studzien. 

Z najwyższej wieży tej starożytnej bu 
dowli, rozciąga się wspaniały widok na 
otaczające ją ókolice i morze, oblewające 
ją dookoła. 


Olbrzymi pożar w Młynąch 
i Tartakach Wągrowiegkich. 


W miejscowości Wągrowiec, wybuchł wiel 
ki pożar w budynkach należących do Sp. 
Akc. Młyny i Tartaki Wągrowieckie, w któ- 
rych mieszczą się łuszczarnie grochu, płat- 
karnie, magazyny towaru i biura przedsię- 
biorstwa. W krótkim czasie wszystkie bu- 
dynki stanęły w ogniu. Zawezwane straże 
ogniowe z 8-u okolicznych miast z trudem 
dały sobie radę, z opanowaniem rozszala- 
tego żywiołu. Straty poniesione przez pożar 
sięgają blisko miliona złotych. Na zdjęciu 
widzimy. budynki Młynów i Tartaków Wą- 
ù growieckich w płomieniach. 


80 rękę i patrzała w niego 
wzrokiem. 


pierzchły pod wpływem 


„ECHO“ Str. 3. 


na stadi 


Ustrój połityczny wyspy La Manche 
jest zupełnie oryginalny i przesiąknięty ` 
wpływami średniowiecza. jersey posiada 
swoje własne Zgromadzenie Prawodawcze; 
król Anglii jest dla niej księciem Norman- 
dii i mianuje tyłko gubernatora. Językiem 
miejscowym jest narzecze normandzkie, 
obecnie jednak, mówi się tam również po 
trancusku i angielsku. Na mapie Jersey są 
iadują z sobą również angielskie i francu | 
skie nazwy, i tak Jubilee Hill sąsiaduje z , 
la Madze i Mont de Vignes, 

Z powodu stałych wpływów  francu-; 
skich i absolutnej wolności, panującej w EA PA 
tym kraju, stała się wyspa Jersey wyma-| J „c OEB 
rzonym azylem dla wygnańców - politycz- | z okazji 700-lecia Berlina urządzono na stadionie pokaz baletu sprzed wieku. 


nych Francji, którzy chronili się tu począt- 
kowo w czasach Reformacji, potem Rewo- 
| | | | | i 
Wiktor Hugo, wydalony z Kraju za jowietj [UI iji NNUSZCZAJĄ | 
czasów Drugiego Cesarstwa, przybył rów | ggg którzy znają język rosyjskie 


lucji 1789 r. a nawet w ostatnich latach 
nież do Saint-Hćlier, gdzie przebywał przez i 


zeszłego stulecia, aż wreszcie z powodu 
nieporozumień z miejscową ludnością zo- 
stało to zakazane, 


3 lata. Tam napisał część swych pamięt- W; „Timesie* ukazał się list do redak-|go właśnie dzisiaj — nie pojedzie do 
ników, zatytułowanych: „Wiktor Hugo, o- cji z którego dowiadujemy się, że w So- Rosji. 


Po dwu latach pracy uznał, iż dostatecz- 
nie już opanował język rosyjski, i zwróci 
się do konsulatu rosyjskiego z prośbą © 
wizę. 


pisany przez naocznego świadka swego |wietach są mile widziani tylko ci cudzo- 
życia” i opatrzył je fotografią, na której |ziemcy, którzy nie umieją po rosyjsku. © 
jwidzimy go stojącego na „Skale Wygnań- Autor listu, młody Anglik, postanowił 
ców". Rząd angielski, zaniepokojony, śmia |zwiedzić ZSRR. Ale ponieważ chciał na- 
łością jego wystąpienia, zabronił mu dal- prawdę poznać Rosję Sowiecką, więc za- 
szego pobytu na wyspie. Wilczyński.  czął się uczyć języka rosyjskiego. I dla te- 


Młoda rybaczka zdobyła mistrzostwo .. 


w obieraniu raków 


pierwsza osoba zameldowała ukończenie 
swego zadania. Jury po naradzie stwier- 
dziło jednak, że pani ta przysposobiła por- 


Można sobie wyobrazić, jak był zdu- 
miony, kiedy odmówiono mu wizy. Zażądał 
wyjaśnień. Odpowiedziano mu, że władze 
nigdy nie podają w takich razach motywów 
odmowy. pe > 


Inny młodzieniec, z którym nasz Anglik 
miał razem jecnać, dostał wizę bez żad- 
nych trudności. Dlaczego? Dłatego, że nie 
poświęcił dwu lat na naukę języka rosyj- 
skiego i nie umiał ani słowa po rosyjsku. 


Uczęszczany pensjonat nadmorski na 
t zw. „Duńskiej Riwierze“ był w tych 
dniach świadkiem niezwykłego konkursu. 


y lęk jaki się zrodził 


Oto kiedy znudziły się już turnieje pięk- 
ności i urody, postanowiono ogłosić kon- 
kurs na obieranie raków, . Mre. | »e=/'v"* 
Konkurs został zorganizowany w słyn- 
nym pensjonacie „Bellevue“, Na podium 
zasiadło liczne grono pań, przeważnie Du- 
nek, które miały wykazać się przed oczy- 
ma zgromadzonej publiczności sprawnym 
przygotowaniem raków. Pubłiczneść oraz 
trzyosebowe jitry śledziło plinie pracę zna- 
cznego zespołu konkursistek. Wynik tej ry- 
walizacji nie kazał na siebie długo czekać. 
Nie upłynęło nawet 20 minut, a już 


—, a 
rozmo- — Powiedz mi, 
znowu — dlaczego nigdy nie 
na tylko zawsze tak ogólnikowo. 


tej de- 


maleńka — zmienił ton na poważny 
mówisz mi © swojim ojcu, 


cję raków niedokładnie wobec czego zmt- 
szone było wyeliminować ją z wyścigu o 
palmę pierwszeństwa. Mistrzostwo zdoby- 
ła w czasie 28 minut córka rybaka Erna 
Jensen z Hornbaek. Zwycięzczyni uzyskała 
żeton, pamiątkowy dyplom mistrzowski 
oraz cenny zegarek z bransoletką. 

Prasa duńska, zajmując się turniejem, 
zwraca uwagę, że w walce o ten oryginal- 
ny konkurs uczestniczyły panie ze wszyst- 
kich-sfer, wykazując pełne zrozumienie dla 
praktycznego i propagandowego celu ca- 
łej imprezy. | 


Na co on jest właściwie | mu. 


Autor listu nie przypuszczał, że znajo- 
mośč języka rosyjskiego „kompromituje“ 
cudzoziemca w oczach władz rosyjskich, i 
przyznał się do tego, grzechu, 

To go zgubiło. Nie dostał wizy. 


—— 


Czy jesteś członkiem 


LO.P.P.? 


— Niech mi pan zaraz sprowadzi taksówkę przed ka- 
wiarnię, pani jest potłuczona i muszę ją odwieźć do do- 


BRZEMIĘ 
LOSU 


Powieść sensacyjna 


82 


Automat mówiący 


pięciu języłcami. 


Na ? 
dzi stacjach paryskiej kolei po- 


nej 
nie tylko wydają bilety 


, 


ustawiono automaty, 


odpowiadają w jednym 
języków (wybranym 


Macjśnięcie guzika) do ja- 


Wagonu należy wsiąść 
obowiązuje przesiadka, 


likatnej pieszczoty i tych gorących słów najmilszej dzie- 
wczyny. 

Uśmiechnął się do niej już dawnym jasnym uśmie- 
chem, utulił drobną rączkę w swych dłoniach i rzekł: 


— Już minęła zła chwila. Źle bardzo spałem tej nocy 


i zły nastrój oczywiście był tego 


w człowieku to okropna rzecz. 


skutkiem. 
Tak, kochana, 


mi 


Nerwy 
ty jesteś 
mcim odrodzeniem i przecie nikt ciebie nie zabierze... 
— Nikt, Jur, na pewno nikt. ] wiesz, co sobie teraz 
pomyślałam, że właściwie nie mamy po co i na co czekać 
z naszym ślubem. Przecie masz pracę, zarabiasz, ja zre- 
sztą nie jestem bez grosza, zróbmy w domu rewolucję! 
Oświadczę cioci dziś jeszcze, że jestem z tobą po słowie, 
powiem o tym ojcu, i za kilka tygodni możemy być po 
ślubie. Jak ci się podoba ten plan? 

1 — Jest prześliczny... 

— No więc widzisz! A jakieś tam sprawy finansowo- 
mieszkaniow e, które na pewno chodzą ci po głowie, to 
w naszych stosunkach są zupełnie nierealne. Zresztą po 
ślubie zamieszkamy na Mazowieckiej. Kwestia mieszka- 
nia jest w ten sposób rozstrzygnięta. 

— Ależ, maleńka! Nie pomyślałaś o tym, że ja nie 
mogę utrzymać tak kosztownego lokalu! A nie mogę prze- 
cie być na utrzymaniu twego ojca! 

~— Kochaneczku, to są rzeczy nieistotne. Będziesz 
płacił część komornego, jak tak chcesz koniecznie. A mie- 
szkanię musi pozostać 
aby boze AOI, dła niego zmiana mieszkania by- 

ńde a 8 JA Już dawno mu obiecałam, że nawet jak 

x s y za rok — tam będziemy mieszkać. 
| gdybyś nawet miał nie wie r i 


to samo, bo ojczulek zanadto się 


RE ; m ile 
zgodzi się, abyś opłacał lokal k 


du na niego. To przecje jasne. 


pieniędzy, ojciec nie 
tóry się trzyma ze wzglę- 


47-774 zucłle 
— Mi wszys AA e 
Miłość ystko zawsze optymistycznie tłumaczy 


— rzekł Jerzy z łagodnym uśmiechem. 


— Więc jeżeli ty wszystkiego sobie dobrze nie tłu- 
mączysz, znaczy, że mnie nie kochasz — odpowiedziała 
z nadąsaną żartobliwie minką. 

— Głuptas jesteś! — rzucił się Jerzy i pocałował Zo- 
się w mały paluszek u ręki 


chory i dlaczego tak unieruchomiony W swoim pokoju? 

Twarzyczka Zosi powiekła się smutkiem. 

— Nie będę o tym mówić... Już bardzo dawno przy- 
rzekłam ojcu na jego prośbę, że nigdy z nikim nie będę 
mówić o jego chorobie... kalectwie.. Dlaczego — nie 
wiem. Ale chcę dochować danego słowa. Zresztą jak bę- 
dziemy razem mieszkać i tak będziesz wiedział... 


— W takim razie przepraszam, że moim pytaniem 


może zrobiłem ci przykrość. Nie gniewasz się? | 
— Skądże?! Ja na ciebie gniewać! Teraz moja kolej 
powiedzieć ci, że jesteś — głuptas! — roześmiała się już 
pogodnie. j ; 
— I Naprawdę chciałabyś już jak najprędzej być mo- 
ją żoną?.. — zapytał raptem Jerzy patrząc jej w oczy, 
Mrugnęła powiekami potwierdzająco i zarumieniła się 
trochę zmieszana. Jerzy pochylił się i dyskretnie pocało- 
wał jej rękę, Nagle rozległa się straszliwa detonacija, 
wszystko zadrżało, szyby wyleciały z brzękiem, a duży 
odłamek sufitu spadł na Zosię, podnosząc dokoła biały 
tuman wapiennego pyłu. y 
Wszystko to. stało się tak nagle, że nikt w pierwszej 
chwili nie zorientował się w sytuacji, 
w kawiarni goście rzucili się do ucieczki w 
drzwi wyjściowych; kelnerzy poszli w ich ślady. 
Jerzego nie obchodziło zaś nic innego jak tyl 


Nieliczni zebrani 
kierunku 


Zo- 
sia, która pod uderzeniem dużego kawałka tynku oderwa- 
nego od sufitu, spadła z krzesła i bezwładna leżała na 
ziemi, cała zasypana gruzem. Rzucił się do niej i uniósł 
na rękach tak lekko jak gdyby nic nie ważyła. Rozchylił 
futro na piersiach i przycisnął ucho do serca, trzymając 
ją mocno w ramionach. Serce biło. Jerzy odetchnął z ul- 


La 
KO 


gą i rozejrzał się, gdzie możnaby położyć zemdloną. Ka- 
napki nie było żadnej, więc rad nie rad złożył Zosię: na 
chcdniku, chwycił z pierwszego lepszego stolika szkla- 
neczkę z wodą i skropił bladą twarz dziewczyny. Po kil- 
ku chwilach przyszła do siebie, lecz posadzona na fote- 
liku chwiała się jak pijana, nie mając sił utrzymać się sa- 
modzielnie. 

Tymczasem do kawiarni poczęli wracać kelnerzy za- 
aferowani wypadkiem. 

— Co to się stało? — zapytał jednego z nich Jerzy. 

— Na stacji benzynowej wybuchł zbiornik z benzyną 
Tam jest wszystko zrujnowane i rozwalone 


Kelner poskoczył spełnić polecenie, a tymmczasem Je- 
rzy z największą tkliwością i niepokojem przyglądał się 
Zosi; była ciągle blada i miała przestraszone oczy. Kur- 
czowo trzymała rękę Jerzego i zdawała się nic nie rozi- 
mieć z tego co mówiono obok niej. Jerzy przysunął jej 
do ust szklankę z wodą. Napiła się odrobinę białymi war- 
gami. 


— Zosieńko, czy cię boli co? — pytał Jerzy, 
Nic nie odpowiadała. 


— Jerzy delikatnie zdjął z głowy futrzaną czapeczkę 
lekko otrzepał włosy zasypane wapnem i gruzem, i wte- 
dy dopiero raptem zobaczył, że jego ręka jest powalanaą 
krwią. 

— Ranna jesteś! — zawołał. 

Zosia ciągle przerażonymi oczami patrzałąa na niego 
w zupełnym milczeniu. 


W 


tej chwili podszedł kelner. 


— Już jest taksówka, ale szanowny pan jest ranny... 
— Ja? Gdzie? Nie czuję żadnego bólu! 

— Z twarzy krew płynie. Może ja panią potrzymam, 
żeby nie upadła „a pan sobie obetrze twarz. A może za- 


dzwonić po pogotowie. O, tam już jedno zajechało na 


ulicy. 

jerzy spojrzał do lustra. Rzeczywiście z twarzy jego 
obłicie płynęła krew, plamiąc ubranie i płaszcz.  Rękę 
miał nienaruszoną, widocznie pokrwawił ją o własne 


ubranie. 


— Nie, to głupstwo. Nie trzeba pogotowia. Czuję się 


przecie dobrze, 


| a panią sam odwiozę do domu. 

Wyjął chusteczkę, zmaczał ją w wodzie, otarł twarz 

policzku ma głęboko 
odłamek pękających 

gwałtownie szyb musiał go tak był 

towarzyszki, że nie poczuł tego 


teraz dopiero zobaczył, że na 
Prawdopodobnie 
skaleczyć, a Jerzy 


przeciętą skórę. 


losem swej 


przejęty 
wcaie. 

Tymczasem do kawiarni zaczęła się tłoczyć publicz- 
Zn 


do 


ność, alazła się 


jak zawsze żądna wrażeń i sensacji 
policja, która nie d 
tač do wewnątrz, wyprasza- 


ypuszczała wejścia, 


teraz zaraz 
a tych którzy zdołali się dos 


kategorycznie, 


no Stanowczo | 


(d. ©. n.) 


sara (ból, lećz=-12y_nobrzńienia , nóg, , zmięk: 
| odciski, które po rej kąpieli daję; się, ostrą, zm 
poznokciem.Przepie życia na opakowaniu, 


Eaa 


ECMA ZE STOLIC 


Warszawy w kiiku wierszach 


Czynione są obecnię starania wobec 
cyzji władz miejskich wprowadzenia licz- 
ników w dorożkach konnych aby mogły 
otrzymać liczniki na spłaty ratalne lub 
korzystać z nich na prawach dzierżawy. 
Dzięrawa ta kosztowałaby od 2 do 3 zł 
miesięcznie, więc odpowiadałaby możli- 
wościom finansowym dorożkarzy. Tak ni 
ską opłatę dałoby się uzyskać dzięki wyko 
rzystaniu używanych liczników, które wy 
cofane zostały z dorożek samochodowych 
ale doskonale spełniać mogą swą rolę w 
dorożkach konnych. Odpowiednia liczba ta 
kich liczników jest na rynku i dzięki tej 
inicjatywie udałoby się uniknąć koniecz 
ności sprowadzenia kosztownych liczni- 
ków z zagranicy. Rozpoczął się już maso 
wy spekulacyjny skup używanych w do- 
rożkach samochodowych liczników, 

%* 4 «w 


—— 
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Wobec nagminnego dopuszczania do 
nierządu w niektórych hotelikach w śród 
mieściu, władze administracyjne stosują 
obecnie wobec winnych wysokie kary 
grzywny. W wypadku dwukrotnego 
stwierdzenia popełnienia tego wykrocze- 
nia, będą cofane uprawnienia ną prowa- 
dzenie hotelu. Podjęta też została energi- 
czna walka z niechlujstwem. W hotelach 
tych stwierdzono, iż przedsiębiorczy właś 
ciciele nie przestrzegają najprymitywniej- 
wszych zasad higieny. Bielizna pościelo- 
wą np. zmieniana jest raz na... kilka ty- 
godni, | 

w «w i 

Teatr główny na Karowej objął 'An- 
drzej Włast, Były dyrektor „Morskiego 
Oka“, zamierza prowadzić tam komedię 
muzyczną. Na inaugurację sezonu wybra- 
no komedię muzyczną „Dworska loża”, w 
której ma wystąpić Adolf Dymsza. 

* k Xx w 

Roboty pfzy przebudowie Placu Józe- 
fa Piłsudskiego posuwają się w szybkim 
tempie, Wykończono już specjalne tereny 
pod postoje samochodowe, wytyczono 
częściowo trasy pasów. zieleńi, które oka- 
lać będą plac ze wszech stron, W chwili 
obecnej w plac wryli się robotnicy z dyrek- 
cji wodociągów i kanalizacji, celem zabez- 
pieczenia terenu przed zalewami wód opa- 
dowych. 


Cyg 
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KRATECZKI. 


Rysio na ulicy. 


a KRZYK © TOREBKĘ. Emu 


Swoją drogą, jak nam jest dobrze! | skrzywione twarze kobiece, kiedy można 

Gdzieś tam, na Dalekim Wschodzie, gdzie | je zasłonić. Muzułmani to nie głupi naród 
kwitnie ryż i bambus, biją się Kitajce, aji wiedzą dlaczego wprowadzili prawo o 
nas to guzik obchodzi. Wsuń - Nos w Czaj | zasłonach. Wprawdzie z winem i wieprzo 
daje się zarzynać panu Jako - Tako, pan| winą Mahomet sprawę pokpił, ale poza 
Hocki - Klocki rżnie mandaryna Żle - Mu-| tym chłop miał łeb na karku, 
Tam, a my spokojnie pocimy się, jemy Pomyślmy tylko, jakieby życie było 
Pingwiny i w kawiarni namiętnie zastana- | przyjemne, gdyby można było kobiety na- 
wiamy się nad posunięciami poszczegól-| sze zmusić do noszenia zasłon! Przycho- 
nych generałów, nad sytuacją na froncie | dzisz, bracie, nad ranem, rzecz prosta, za- 
Pluj - Gdzie - Chcesz i zgadujemy, kto| lany w pestkę, a Żona na ciebie z pyskiem: 
zwycięży. Zresztą, kto zwycięży, z góry| ty taki owaki! A ty, bracie, nic, tylko je- 
wiadomo: żółci! dno słowo: 

Ci Azjaci, to jednak dziwny naród. Na — Zasłonę! Wdziej kobieto natych- 
taki upał chce im się wojować. I w grun- | miast zasłonę na twarz, bo idę po policję! 
cie rzeczy po co? Czy Japończycy mało A przez zasłonięte usta trudno wymy= 
mają ziemi? O ile wiem, wystarczy na ich] ślać, nie? 
potrzeby. Herbata chińska jest co prawda Ale cóż? Mądrych obyczajów nie chce 
dobra i pożądana, ale można ją kupować. |my przejmować, W takich ciemnych In- 
Japonki są przystojniejsze od Chinek, | djach, gdy mąż umrze, wdowa musi z nim 
więc po co panowie się bijecie? Skompli- | razem spłonąć na stosie, żeby już nie mo- 


Z Katowic donoszą: 

P. Leon Czajkowski, adjunkt P.K. P, 
Został w swoim czasie przeniesiony w tym 
samym charakterze służbowym do Szopie 
nic na Górnym Śląsku, ą z dniem 1 gru- 
dnia 1933 r., zarządzeniem Ministerstwa 
Komunikacji został przeniesiony w stan 
nieczynny ze względu na dobro służby na 
podstawie par. 134, ust. 1 Rozporządzenia 
z dnia 8 lipca 1929 r. o stosunku służbo- 
wym pracowników przedsiębiorstwa Pol- 
skie Koleje Państwowe. 

P. Czajkowski zaskarżył tę decyzję do 
Najwyższego Trybunału Administracyjne 
go — twierdząc, że nie zaszły żadne oko- 
liczności, któreby ze względu na dobro 
służby nie pozwalały na dalsze jego za- 
trudnienie w służbie P.K.P. 

W toku rozprawy w Najwyższym Try- 
bunałe Administracyjnym stwierdzono z 
aktów administracyjnych, że przeniesienie 
p. Czajkowskiego w stan nieczynny na- 
stąpiło z tego powodu, iż „mieszkał on nie 


(wolniony z shabby urzędnik kolejowy © 


wygral sprawę w N. Trybunale Administracyjnym 


wego postępowania į zarządził zwrot skati 
żącemu wiiiesionej opłaty. 
W motywach swego orzeczenia Naj 


Ru 
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wyższy Trybunał Administracyjny podkre i A 
Ślił, że „ożtalenie właściwej władzy admi yli t 
nistracyjnej w tej sprawie“ same przez Sig 
nie ujawniają związku tych ustaleń w ode w 
niesieniu do skarżącego, jako pracownika Er l 
kolejowego „z dobrem służby stanowią= M 
cym wymóg zastosowania przepisu ust. 14 ije Y 
par. 134 Rozporządzenia z dnia 8 lipca) czeń 
1929 r., tym bardziej, iż skarżący przed- m 
stawił dowody, żę jest członkiem Kolejno > A 
wego Przysposobienia Wojskowego wj Mawi 
Szopienicach oraz członkiem Związku ug mera, 
mysłowych Pracowników Kolejowych wi w 
Katowicach od r. 1929". ù 

Na mocy tego orzeczenia Najwyższe”. R 
go Trybunału Administracyjnego Ministef] dru e 
stwo Komunikacji powołało p. Czajkow*) Byt; 
skiego do służy i przydzieliło go do Cho< priii 
rzowa jako nowoprzyjętego, a natomiast b. ciel 


nie wypłaciło mu dotąd zaległych pobo< 


kowane zagadnienia polityczno = dyplo- 
matyczne w odległości wielu tysięcy kilo- 
metrów drogi wodnej i lądowej tracą u 
mnie na ważności, i ze swej strony nie 
widzę powodu do wojny. Chyba, że japoń 
scy fabrykanci amunicji obawiają się, że 
składy zbytnio się przepełnią i poprosili 


swój rząd.o wojenkę. 


Zresztą Japonia jest niewątpliwie bar- 
dzo ciekawym krajem. Gdy gość jakiś u 
nas zmartwi się, gdy go żona zdradzi, gdy 


nie ma forsy, gdy nawet w czasie wojny 
zdarzy mu się, że przegra bitwę, idzie na 
wódkę i ze zmartwienia urzyna się. W Ja- 
ponii nie urzyna się, tylko rozrzyna sobie 
brzuch, czyli popełnia harakiri. 

Co kraj, to obyczaj. W Albanii, Jak to 
wyczytałem w jakiejś gazecie, kobiety nie 
chcą sobie odsłonić twarzy, tylko dalej 
chodzić w zasłonach. Wyobrażam sobie, 
jakie te Albanki muszą być brzydkie, je- 
śli tak uporczywie wstydzą się własnych 
twarzy. 

Swoją drogą u mas także powinno się 
wprowadzić obowiązkowy zwyczaj nosze- 
mia przez kobiety zasłon na twarzach, Na- 
turalnie- nie na wszystkich, a tylko na 
brzydkich twarzach. Po licho mamy na u- 
licy, w tramwaju, w domu czy teatrze pa- 
trzyć na złe, jędzowate, pomarszczone, 


cało się z góry w bezdenną przepaść, a u 
nas umysłowe kaleki zajmują poważne 
stanowiska. We Francji produkują szlache 
tne wina i jeszcze szlachetniejsze koniaki, 
a u nas zwykłą gołdę. W Ameryce żebra- 
cy nawet mają własne samochody, a u nas 
nie mogą mieć nawet własnego tramwa- 
ju. 

Że jest, panowie, żle. I gorąco rów= 


nie 
5, 
PRÓBA. 
_ Ryszard Wędrak również jest zdania, 
że niedobrze dzieje się na Świecie. Prze- 
cieź i złodziej człowiek, także choę żyć. 
Ale nie dają. | 
Wyszedł Rysio na robotę, spacefówał 
po ulicach, zgrzał się i zmordował setnie, 
zanim zobaczył jedną kobietę, lekko i lek- 
komyślnie trzymającą sakiewkę i także nie 
udało się, Kobietą ową była Leokadia Kol 
ner, wydawało się Rysiowi, Że robota bę- 
dzie łatwa: jedno silniejsze szarpnięcie sa 
kieweczką, w nogi... i forsy jak lodu, a tym 
czasem szarpnięcie nie udało się i Rysio 
skazany został na pół roku więzienia, 
Jerzy Krzecki, 


Godło Polski z XVI stulecia 


w pogranicznym klasztorze nadmorskim, 


Z Kartuz donoszą: 

W dawnym klasztorze SS. Norberta- 
nek w Żukowie pod Kartuzami ną Kaszu- 
bach, gdzie uczęszczały córki szlachty i 
patrycjuszów gdańskich, w ołtarzu, zbu- 
dowauym z lipowego drzewa, mieści się 
skromna, a przy tym zabytkowa figura 
Matki Boskiej Żukowskiej, uchodząca 
wśród ludu za cudowną. 

Według tradycji, figura ta liczy 700 


ańskie temperamenty 


w siedzibie „niedźwiecdziej akademii”. 


Ze Smorgoń donoszą: 

W obozie cygańskim w pobliżu Smor- 
goń wybuchła bójka pomiędzy pijanymi 
Cyganami. W czasie bójki Cygan Kazi- 
mierz Kasperowicz wystrzelił z nielegalnie 
posiadanego rewolweru do Aleksandra Pio 
trowicza, lecz chybił. Z pomocą Piotrowi 


+ 


LOUIS CHAPOTIN, 


MUSZKA. 


Byłem zaproszony na śniadanie do przy 
jaciół w Wersalu. 

Przyjechałem dość wcześnie na dwo- 
rzec, miałem więc czas dja dokonania szcze 
gółowej inspekcji siedzących już w prze- 
działach pań, udających się w tym samym 
kierunku. Każdy przecież przyzna, że przy 
jemniej podróż choćby tak krótką odbyć 
w nadobnym towarzystwie. Żadna z dam 
nie wydawała mi się godna mego wyboru, 
gdy nareszcie w ostatnim wagonie dojrza- 
łem wciśniętą w kąt przy oknie śliczną bru 
nefkę. Miała cudne aksamitne oczy, obrze- 
żone długimi rzęsami, a nad lewym kąci- 
kiem zalotnie uśmiechniętych ust naklejo- 
ną kokieteryjnie czarną muszkę. 

Byra ubrana w wziwony kostium an- 
gielski i białą organdynową bluzeczkę. 

Obok niej siedział zatopiony w gazecie 
otyły wyższy wojskowy, odznaczony wie- 
loma orderami. Od czasu do czasu odry- 
wał oczy od lektury i ukradkiem spod krza- 
czastych brwi rzucał spojrzenie na sąsiad- 
kę. Był to oczywiście jej mąż. 

Wskoczyłem do przedziału i zająłem 
miejsce na przeciwko, ale przy przeciwle- 
głym oknie. 

Dama nie raczyła nawet spojrzeć w mo 
ją stronę. Wychylała się co chwila przez 


czowi przyszedł Konstanty Janowicz, który 
Kasperowiczowi odebrał broń, a następnie 
wspólnie z Piotrowiczem porżnęli Kaspero 
wicza nożami. Ciężko rannego odwieziono 
do szpitala oszmiańskiego, a Piotrowicza i 
Janowicza zatrzymano. 


okno, łatwo było się domyślić, że czekała 
na kogoś i to z najwyższą niecierpliwo- 
ścią. 

Za to wojskowy pan z całą» uprzejmo- 
ścią mi się odkłonił, gdy przesuwając się 
koło niego, uchyliłem kapelusza. 

Na sekundę przed odjazdem wpadł do 
wagonu zdyszany przystojny młody blon- 
dyn z teczką w ręku. Zamienił szybkie po- 
rozumiewawcze spojrzenie z ładną brunet- 
ką i usiadł na wprost niej. 

— Sytuacja: robi się interesująca 
pomyślałem, rad, że nudzić mi się nie bę- 
dzie, 

Rzecz oczywista, gruby wojskowy po- 
chłonięty czytaniem jakiegoś ciekawego ar 
tykułu, nie zwrócił na przybyłego żadnej 
uwagi. 

Rozległ się gwizdek i pociąg ruszył. 

Blondyn prawdopodobnie, aby nadać 
sobie pozór nieznajomego, zaczął z całą u- 
wagą przeglądać papiery zawarte w tecz- 
ce, lecz co jakiś czas unosił z nad nich 
wzrok, a wtedy nietrudno było dostrzec 
zadowolenie na twarzy pani z muszką. Była 
bardzo młoda i nie umiała jeszcze dobrze 
grać komedii, ale mąż z krzaczastymi brwia 
mi, bez trudu mógł zauważyć, co się świę- 
ci, Mimowoli bałem się o nią, bo była nad 
wyraz sympatyczna. 

Postanowiłem więc przyjść zakochanym 
pomocą i skorzystałem z pierwszej Spo- 
bności, by nawiązać z mężem rozmowę. 


Z 
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lat i pochodzi z kościoła nieistniejącej již 
wsi kaszulskiej Wodzna, która niegdyś 
stała nad jeziorem Wodznem przy, Mezo- 
wie. 


Wioska ulegia zagładzie podczas napa 
du husyfów w r. 1488 i od tego czasu 
wszelki ślad po niej zaginął. Jedyną po- 
zostałością jest wspomniana cudowna fi- 
gura, 


W kościele poklasztornym SS. Benc- 
dyktynek w Żarnowcu na wybrzeżu pol- 
skim zachowało się wiele pamiątek z daw 
nych czasów, m. i. godło naszego pań- 
stwa z XVI stulecia, Po zwinięciu klaszto 
ru starano się usunąć większość pamiątek 
polskich, do czego dużą wagę przypisy- 
wały władze pruskie, nie usunięto jedik 
owego godła, xtóre po dziś dzień jako wi- 
domy zrak dawnych czasów świadczy 0 
polskości klasztoru, miejscowości i oko- 
licy, 


— 


Gdy zbliżaliśmy się do Asnićres, zagadną- 
łem go: 

— Nigdy nie mogłem zrozumieć strate 
gicznego znaczenia tego mostu. Czy pan 
jako wojskowy nie byłby łaskaw mnie w 
tym wzgłędżie objaśnić? 

Trafiłem dobrze. Dosiadłszy widocznie 
swego ulubionego konika, otyły jegomość 
wdał się ze mną w szczegółową i ożywioną 
dysputę. Zapalił się tak bardzo, że w da- 
nej.chwili, objaśniając mi swoje teorie wy- 
chylił się przez okno i, szerokim gestem 
ukazując mi linię horyzontu, zawołał: 

— Niech pan sobie wyobrazi, że tam 
podczas Wielkiej Wojny stała moja dywi- 
zją, i.... y 

Słuchałem uważnie jego wywodów, 
choć niewiele z nich jako cywil rozumiałem, 
i wciąż zadawałem nowe pytania, „chcia- 
łem bowiem za wszelką cenę odwrócie Jego 
uwagę od młodej pary, która jak zauważy 
łem spod oka, na zbyt już swobodnie zaczę 
ła sobie poczynać. s h 

On trzymał wprawdzie jeszcze rozłożo- 
ne akta na kolanach, ale myślą był zupeł- 
nie gdzie indziej. Nachylony ku uroczemu 
swemu vis à vis, słuchał uważnie miłego 
szczebiotu, a ona szalona, tak daleko posu 
nęła nieostrożność, że raz po Taz miłośnie 
gładziła go po twarzy. 

Przed Saint Cloud trzeba jak wiadomo, 
przejechać przez tunel. Jazda w ciemno- 
ściach trwa nie dłużej, jak dwie minuty, 


gła zatruć życia drugiemu mężowi, a u 
nas pozwala się takiej wyjść zą mąż po 
nownie, W starożytnej Sparcie kaleki zrzu 


organizacyj polskich nie należał", 

Po rozprawie wspomnianej skargi Naj 
wyższy Trybunał Administracyjny uchy- 
lit zaskażone orzeczenie z powodu wadli- 


RADIO= KĄCIK. 


PONIEDZIAŁEK, 16 SIERPNIA, ` 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 


15.45 Wiadomości gospodarcze 

16.00 „Ewa* — opowiadanie dla dzieci starszych 

16.15 Lekkie piosenki i melodie 

1645 „O pewnym szlachcicu, który umiłował ku- 
chnię* — felicton 

17,00 Koncert na klamnecie 

17.25 Recital śpiewaczy Marii Bieńkowskie) 

17.50 Nasze renety — pogadanka z Poznania . 

18,00 Skrzynka techniczną sc 

18.10 Program na jutro 

18.15 Muzyka z płyt 


1840 Dym z trzech częłci Świata — pogadanka 
18.50 Pogadanka aktualna 


19.00 Koncert rozrywkowy (transmisja x Parku 
„Helonów* w Lodzi) 

19.40 Pogadanka sportowa 

19.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Wieniec lekkich melodyj — z Poznania 

W przerwio o g. 20.45: Dziennik wieczorny 

f pogadanka aktualna 

2145 „Dni powszednie państwa Kowalskich" — 
_ powieść mówiona n ea a aa a 

22.00 Koncert solistów 

22.50 Ostatnio wiadomosci dziennika wieczornego, 


przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 


LU 


£) 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


1215 Program na dziś 

12.20 Parę informacyj 

12.25 Utwory wiolonczelowe — płyty 

13.55 Tańce $ meoldie ludowe — płyty 

15.00 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
„Przylądek Dobrej Nadziei* — Zygmunta No- 
wakowskiego 

15.15 O wszystkim po troszku 

15.20 Utsery fortepianowe — płyty 

15.42 łódzkie wiadomości giełdowe 

18.00 „Rziemieślnik czy artysta" — s Nankowego 
Instytutu Rzemieślniczego w Łodzi — felieton 

14.10 Życie artystyczne 

18.15 Mazyvka z płyt — z Krakowa 

18.45 Wiadomości sportowe lokalne 

23.00—23.30 Mnuryka taneczna z płyt 


tworzy miliony — potrzebne na 


u Polki, starannie unikał rozmów na tle 
politycznym i narodowym oraz do żadnych 


jów za trzy lata pozostawania w stanić 
nieczynnym, w związku z czym p. Czaje 
kowski wniósł odpowiednie pismo do Mie 
nisterstwa, 

P. Czajkowskiego zastępował adwo< 
kat lwowski dr Rosienkiewicz, 


= WTOREK, 17 SIERPNIA, | 
Warszawa I (Raszyn) l I 
4 inne Rozgłośnie Polskie. | 


6.38 Muzyka s płyt 

1.00 Dziennik poranı 

710 Muzyka z płyt 

8.00 Przerwa 

11.57 Sygnał cezam hejnał a MriRe,4 
12.03 Dziennik południowy ej 
12,15 Skrzynka rolnicza LĄ 
12,25 Koncert orkiestry Tad. Seredyfiski 

Lwowa 


cz6 — 24 


13.00 Przerwa (Programy lokalne) i Ni 
1545 Wiadomości gospodarczo Ro; 
16.00 Rzeczy ciekawę z pięciu części Świata — ate 0; 
dycja dla dzieci starszych — z Poznania rzowię 
16.20 Kwartet smyczkowy | AKS z 
1645 Czapli raj pod Sierakowem == fclioton z Pos stosun] 
znania 
(1.00 Koncert z. Ciechocinka (przez Toruń) a _ Ai 
17.50 Aktualna pogadanka turystyczna i wą tec 
18.00 Przegląd aktualności finansowo « gospodars ważali. 
czych 2 3iTr 


18.10 Program na jutro i f 
18.15 Piorenkarze letniego konkursu P, N. w rêi 
pertuarze lekkim — płyty ; be 


s 
18.50 Pogadanka aktuslna À POL 


tenté Y = J ~ 
235, anaita E a apa — w 
19.50 domości sportowe finały | 
20.00 „Glivia* — opera w 3-ch aktach Nieo Doa biegac! 
stala casia) y 
W przerwie o g. 20.45: Dziennik wieczorny 
i wiadomości rolnicze rey zaj 
22.05 „Dni powszednie państwa  Kowalskich* == ze ster 
powieść mówiona (wznowienie) i miejsce 


22.20 Recital skrzypcowy Józefa Kamińskiego 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennfka wieczornegóą | 
komunikat meteorologiczny į przegląd prasy | ` iks 
23.00—24.00 Programy lokalne 
Łódź, jak Raszyn, orazy 


e i 
12.15 Program na dziś f 
12.20. Parę informiacyj arii redi 
13,55 Muzyka z płyt a E 
15.00 Kwadrans dia pesymistów 
15.15 O wszystkim po troszku Dr. I 
15.20 Utwory organowe — płyty i Ch 
15.42 Łódzkie wiadomości giełdowó ? w 
18.10 Pogadanka Łódzkiej Rodziny Fudfowej 
18.25 Śpiewa Lucyna Szcz — płyty 6-g0 
| z 
18.45 Wiadomości sportowo lokalne 
Około 20.55 „Porozmawiajmy o książkachć — po | prz 
gadanka i w ni 
23.00—23.30 Muzyka taneczną z płyt I = 
l 
Kupiony znaczek F.O.M./ Ed, 
budowę i 
| 
ca . € 
polskich okrętów wojennych! L 
Pot 
rzy, 
Yw 
— r a 
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konduktorzy więc nie trudzą się zapalaniem 
światła. > 

Byłbym przysiągł, że Po ciemku uszu 
moich doleciał szmer pocałunków... 

Gdy wydostaliśmy się Znów ną świa- 
tło dzienne, spojrzałem na młodego czło- 
wieka, który na nowo wziął się do pilnego 
wertowania papierów. Na lewym nozdrzu 
jego dostrzegłem czarną plamkę, której 
z pewnością przedtem nie było. 

— Do licha! — pomyślałem — przecież 
to jej muszka! Odkleiła sję w najbardziej 
nieodpowiednim momencje j przeniosła się 
z buzi pasażerki na nos pasażera. Ładna 
historia! 

Przewidywałem straszliwy dramat. Gro 
źny syn Marsa wodził pytającym i podej- 
rzliwym wzrokiem po obliczu młodej bru- 
netki, jak gdyby zdziwiony że coś się w 
jej twarzy żmieniło, 

Chciałem szepnąć młodzieńcowi: 

i Niechże pan usunie tę muszkę zdra- 
dziecką, niechże się pan pośpieszy! 

, “vg niestety siedziałem za daleko, a na 
migi też znaku dać nie mogłem, gdyż, jak 
na złość, wcale się na mnie nie patrzał. 

Usiłowałem więc po raz wtóry wcią- 
gnąć wojskowego w rozmowę taktyczną, 
ale napróżno, 

Wlepił oczy w nos blondyna i nie spu- 
szczał z niego wzroku. 

Dama zaś wachlowała się zawzięcie ka 
pelusikiem. Była czerwona, jak burak. Aż 


J 
= 


przykro było patrzeć na jej zmieszanie. 


„ — Co będzie dalej? — zapytywałem | Sp 
siebie, zdjęty lękiem. — Jaką zemstę stra 
szliwą obmyśla oszukany mąż?.. Czy. tu, ILT 
zaraz w wagonie się z nimi rozprawj?.. Czy, | ui. 
mam być świadkiem krwawego dramatu?.. | w: 
Minuty wydawały mi się wiecznością. ù 
Nareszcie z uczuciem niewypowiedzia= 
nej ulgi dojrzałem trzy strzyżone celsy, 0- 
znajmiające wjazd na dworzec Wersalu. H, 
Jakoż pociąg stanął. 
— Wetsąli Wersali — wołał konduk- pole 
tor. N 
Wysiadłem, postanawiając nie spusz- 
cząć z oka mych towarzyszów podróży, któ ` 
rzy także jechali tutaj, ; przyj: 
Można sobie wyobrazić niepomierne | ` 
moje zdziwienie, gdy ujrzałem młodą brm- D 
netkę i młodego blondyna, oddalających | sz 
się razem, czule trzymając się pod rękę. | clan 
A wojskowy, ozdobiony orderami, popa Ga 
trzał za nimi z uśmiechem j, zwracając się | Og ; 
do mnie powiedział z nutą melancholii: l 
— Przyjemnie na młodych choć popa= | 
trzeć! Znam ich dobrze z widzenia. Miesz- | 
kają obok mnie. On jest początkującym 
adwokatem, oña rozpieszczona jedynaczka. J wet 
Pobrali się przed miesiącem. Nadzwy= 9 ? 
czaj z nich miła para l 
Tłum. Kw. tez 
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nym 
ot skafi 
a Najs ; 
podkrej i Mo dniu Wczorajszym odbyły się w kra 
admit m dalsze mecze ligówe, wyniki któ- 
zez sięj ych byly następujące: 
r ods 
jenii l Ww KRAKOWIE 
nowią*) M oñ — Garbarnia 1:1 (1:0). 
ust, I „ Mecz stał na niezbyt wysokim pozio- 
3 lipca Ed W pierwszej połowie gra jest równo 
przed- Be "a jednak Garbarni udaje się zdobyć 
oleja- ratikę przez Polusa. Po przerwie Pogoń 
go w ma Więcej gry i wyrównuje przez Zim- 
ku Us) Mera, Sędziował p. Frank. 
ch w 
żę W HAJDUKĄCH. 
wasze S Ruch — w ; r 
'yższe arta 6:3 (4:3). 
[inistef | aż był drużyną wytrzymalszą i w 
ajkow< b ya opanował sytuację. Warta 
» Cho< ya równorzędny zespołem tylko do 
; przerwy. W pi i : 
omiastf b, ciek „Pierwszej połowie mecz był 
poba<) w awy i obfitował w dużą ilość bra- 
stania 9% 
Czaja | 
io Mie) 
adv/0* 
4 Bydgoszczy Odbył się mecz bokser 
==) Po pomiędzy drużynowym wicemistrzem 
kare Z bydgoską Astorią, w barwach 
ogni AlCzył b. mistrz Polski, Stępniak, 
a łódzkim IKP. w najlepszym jego składzie 
z Chmielewskim na czele. 
BAY wygrali łodzianie w stosunku 
W wadze muszej i 
zej — Stasiak (IKP) u- 
legł rp Punkty Wypjjewskiemu, w koguciej 
St arcinkowski (IKP) zremisował ze 
£pniakiem, w piórkowej Czesławski (I. 
m— m 
NOWE ZWYCIĘSTWO VIENNY. 
— nili Rozegrany w dniu wczorajszym w Cho 
k rzowie mecz międzynarodowy Vienna — 
a AKS zakończył się zwycięstwem Vienny w 
a stosunku 4:2 (4:1). 
! A Austryjący zademonstrowali błyskotli- 
| wą technikę i do przerwy znacznie prze- 
'podate ważali. Bramki dla gości zdobyli: Barylli 
3 i Triki 1, zaś dla AKS-u Wostal i Py- 
w rei tels 
+: ra 
W. (POLACY NA TRZECICH MIEJSCACH. 
w niedzielę odb i i 
- yły się w Amsterdamie 
finały mistrzostw wioślarskich Europy. W 
9 Dos biegach jedynek zwyciężył Studach (Szwaj 
czony | SAI) przed Hasenhornem (Austria). Ve- 
| i rey zajął trzecie miejsce. W biegu dwójek 
a" — | ze sternikiem Polacy zajęli również trzecie 
, miejsce. 
ro 
nego, 
rasy | 
Za treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 
REESE A EPO EH 
Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Choroby weneryczne moczopłciowe 
ej i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
- pos przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 


w niedziele i święta od 9—12.w poł, 
————_ 


*V "7" Dr med. 
Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wene- 


kk rycznych i seksaalnych 
i powrócił 
f czenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel, 201-93 
n przyjmuje od 8—11 runo 1 od 5—8 wiecz. 
% w niedziele | święta od 9—12 w poł 
"u > PODUDZIA 
Dr HENRYKOWSKI 
ałem Specjalista chorób wene 
siras skórnych i kobiecy, 77 ch 
fu front I 
Czy ul. TRAUGUTTA 9, tel, 262.8 * 
A àd 8— il rano d 6 
U?.« Lej prac af i święta od 3 212.30, PY 
ścią 
lzia- Dr med. 


l H KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobieca 


se" powróciła, 
+. Piotrkowska 99, 

któ 1 tel, 213-66, 
, któ 
erne 
brzi- ùr UNOWSKI 
ych ŁĄG 
e “Peefallita chorób wenerycznych, seksualnych 
3 G i skórnych. 
opa ibinet Roentgono -éw atłoleczniczy: 

się Og Piotrkowska 70, tel. 181-83. 

7 10, 1—2.30 ı od 6—9 w. w św. 10—1 

jpa- 
eSZ- 
cym 
zka. 
Ww y- 


Chmielewski i Woźniakiewicz nokautuią 
ME Lk P, — „Astoria” 11:5 ME 


-|v Paryża 


Ruch wygrywa, Garbarnia remisuje 
EEE TYLKO DWA MECZE LIGOWE, EE 


mek. Dla Ruchu strzelcami goli byli: Wi- 
limowski i Wodarz po 2, Kubisz i Peterek. 
Dla Warty bramki zdobyli: Szerfke, Gende 
ra i Kazimierczak. Sędziował p. Szyba. 

Po wczorajszych zawodach ligowych 
stan tabeli przedstawia się obecnie nastę- 
pująco: 


gier pkt, st. br 
DDA KS 13 2145 3088 
2) Cracovia 13 19:7  34:9 
3) Ruch 12 16:8 26:15 
4) Wisła 10 14:6 25:9 
5) Warta 11 13:0 22:16 
6) Warszawianka 12 12:12 21:31 
TELT K S 12 10:14 27:25 
8) Garbarnia 12 10:14 19:25 
9) Pogoń 11 9:13 10:06 
10) Dąb 18 , 0:36 5:54 


K. P.) wypunktował Wojtkowiaka, który w 
trzeciej rundzie był bliski nokautu, w piór 
kowej — Bartniak (IKP) wygrał na pun- 
kty z Wandzelewiczem, staczając najład- 
niejszą walke dnia, w lekkiej > Wożźnia- 
kiewicz (IKP) w drugiej rundzie pokonał 
przez k: 0. Dorsza, W półśredniej = Schoen 
(IKP) przegrał w drugiej rundzie przez k. 
o. z Sobkiem, w średniej — Chmielewski 
(IKP) wygrał w I-ej rundzie prze k.o. w 
półciężkiej — Pietrzak (IKP) zdobył dwa 
punkty bez walki z powodu nadwagi Łu- 
kowskiego. Spotkanie towarzyskie zakoń- 
czyło się remisem. 
Widzów 3 tysiące. 


„ECHO'' 


Michalak - Targońs 


di ZWYCĘZYJI 


w Ś.godzinnym Wyścigu param, 


Na torze w Helenowie odbył się trzy- 
godzinny wyścig amerykański parami przy 
udziale kolarzy niemieckich, warszawskich 
i łódzkich. Wyścig zakończył się zwycię- 
stwem pary warszawskiej Michalak — 
Targoński, która niespodziewanie w 135 
minucie „urwała się” i wyprzedziła o jedno 
okrążenie następne pary. Drugie miejsce 
zajęła para niemiecka Schorn — Aymans, 
zdobywając 34 pkt. trzecie Ignaczak — 
Hofsznajder 25 pkt. czwarte Starzyński — 
Popończyk 9 pkt, 5) Matczak — Osmólski 


Ligowcy zwyciężają w Pabiani 
Ł.M.$, — SOKOL 4:0. 


W dniu wczorajszym bawiła w Pabia- 
nicach drużyna ligowa ŁKS-u która w me 
czu towarzyskim pokonała A-klasowy So 
kół w stosunku 4:0 (0:0) - 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: ŁKS: Piasecki (po przerwie Ce 
gliński) Karasiak, Gałecki, Przygoński, 
Osiecki, Tadeusiewicz, Król, Wolski, 
„Sart*, Herbstreich (po przerwie So- 
wiak) i Miller. Sokół: Pawłowski, Barto- 
szek, Jędrysiak, Łapka, Adamek, Rydżyń 
ski, Szewc, Winczewski, Sznajder, Ada- 
mowicz i Penczek. E 


Bracia Macjazczykow 
wyniki b 


Rozegrany został dzisięciobój lekkoatle 
tyczny o mistrzostwo okręgu. Startowało 
5-ciu zawodników, jednak dwu po pierw- 
szym dniu wycofało się. Tytuł mistrza zdo 
byt Witold Maciaszczyk (Sokół), bijąc wy 
nikiem 5577 pkt. dotychczasowy rekord 0- 
kręgu. Drugie miejsce zajął Kazimierz Ma 
ciaszczyk (Sokół), 4280 pkt, i trzecie Le- 
wandowski (Zjedn.) W poszczególnych 


——— konkurencjach dziesięcioboju wyniki W. 


TABELA ROZGRYWEK 


o wejście do łódzkiej piłkarskiej 


W zawodach o wejście do klasy „A 
ŁZOPN. Sokół (Zgierz) pokonał Lechię 
(Tomaszów Maz.) 3:0 (2:0), a Kaliski K. 
S. zremisował z KE (Pabianice 1:1 (1:1). 

Po tych spotkaniach tabela o wejście 
do klasy „A“ wygląda następująco: 


ki. „A”. 


gierpkt br. 

1) Sokół 3 4:2 9:9 
2)K.K.S. 3 3:3 8:4 
3) K. E. 3 3:3 44 
3 2:4 -2:6 


4) Lechia 


 ———— 


Porażka pięściarzy KP Zjednoczone w Pabianicach 


Usielski w reprezentacyjnej drużynie Łodzi, 


W sobotę odbył się w Pabianicach na 
boisku KE mecz bokserski KE — Zjedno- 


Dr med, 


Gustaw KOHN 


Specjalista akuszer - ginekolog 
diatermja 
powrócił 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 
Specjalny gabinet kosmetyczny, 
Czynna od 9 r. do 9 w. Panie przyjmuje lekarz-kobleta 


PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
PORADA 35 ZŁ. 


LEKARZ-DENTYSTA 
S WATNICKA 


óciła 
órkowskiego 65, tel. 172-33 


Iskiej). front | piętro. 
Kea od w poł. i od 3—38 w. 


p 

ul. Napi 
(Róg 
przyjmuje od g. 9 do 
„RA Z e 


Dr med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49, 


i 1 — 8%: wiecz 
przyjmuje od 12 — 2i od 
W niedziele i święta od 10 — 12 w pot 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe. 


POWRÓCiŁ 


Drzyjm. codz. od 10—12 i od 5—8 po po ;NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


przyjmuje od 8—9,30 r. i od 5.30—9 w 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł 


Dobrze skrojony frak 


i dobre ogolenie to nakaz chwili dla 
pana! A dobre ogolenie to mydło 


„PIXKXIN* 


indywidualne przejazdy zł. 225.— 
Wyjazdy w dowolnych terminach 
Wyjazdy okrętem „Bretagne” 
dnia 14. 8, 30. 8. i 18. 9. 


czone, który zakończył się zwycięstwem 
drużyny pabianickiej w stosunku 7:5, 

Wyniki były następujące: Jarmakowski 
(KE) poknał na punkty Adamiaka (Zj.), 
Michalak (Zj.) Wypunktował Rychtera (K 
E) Czapliński (Zj.y zremisował z Witkow 
skim (KT), Kubiak (KE) pokonał na pun- 
kty Kijewskiego (Zj.) Idasiak (KE) pod- 
dał się w I-ej rundzie Bartosiakowi (Zj.) 
i Jezierski (KE) pokonał na punkty Zwierz 
ch jw skiego (Zj.), W ramach meczu odby 
la się również walka eliminacyjna w wa- 
dze musze Usielski (G) — Grambo (KE). 

Zwyciężył na punkty  Usielski, dzięki 
czemu wyznaczony on będzie do reprezen 
tacji Łodzi na wyjazd do Niemiec. 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Ba 


Łódź. Piotrkowska 16,65 į 146. 
Tel. 101-01 i 266.50 (Spildrietnia warcersy 


DOi lixirow Wycieczki krajowe 


Wyjazdy w dowolnych terminach. Cena 
obejmuje przejazdy kolejowe, pełne atrzy- 
manie i pobyt w pensjonatach, ; 


Miejscowość: _4 dni 28 dni 
Augustów zł, 109,20 zł. 201.20 
Cisnak'Leska „ 79.00 „ 141.00 
Jastarnia „ 113,80 „ 209.89 
Tatarów » 9440 „ 167.40 
Worochta  „ 105.40 „ 191.40 
Zakopane „ 95.60 , 173.60 
Zaleszczyki „ 96.80 


zamierzonym 


sie. 


Zgłoszenia na 7 dni przed 


wyjazdem tylko w Orhi 
Qa 


Jutro na obiad? 


Zupa jarzynowa, 
buraczkami, borówki. 


pieczeń wołowa z 


7 pkt. i 6) Schmidt — Wójcik 6 pkt. Pā- 
ra niemiecka Inbe — Karsch wycofała się 
już z początku wyścigu, gdyż Karsch wy 
wrócił się i uległ silnym obrażeniom. Pa- 
ra Kołodziejski — Klaus została wycofana 
wskutek utraty czterech okrążeń. Sukces 
pary polskiej Michalak — Targoński jest 
godny specjalnego podkreślenia, jest to bo 
wiem pierwsze zwycięstwo nad znakomity 
mi kolarzami niemieckimi podczas ich po- 
bytu w Łodzi. 


Publiczności przeszło 2 


ó 


tysiące. 


cach 
EEA 


ŁKS pomimo zwycięstwa grał niezbyt 
dobrze. Łodzianie już w pierwszej poło- 
wie uzyskali przewagę, której jednak nie 
potrafili wyzyskać. W ll-ej połowie prze- 
waga ŁKS-u wzrosła i w konsekwencji 
padły dla łodzian cztery kolejne bramk! ze 
strzału Wolskiego 3 i „Sarta“ 1. W ŁKS 
wyróżnili się Karasiak w obronie, Wolski 
i Miller w ataku, zaś w Sokole dobra by 
ła obrona lewa strona ataku. 

Sędziował p. Segał. 

Na zawodach obecny był trener ŁKS 

p. Schurmann, 


e nilem ddiesięciobojowiam . 


iegów 


sztafetowyche 


Maciaszczyka były następujące: bieg 100 
mtr. 11,9 sek, skok w dal 6.50 mtr. rzut 
kulą 10,87 m. skok w zwyż 1,70 mtr., bieg 
400 mtr. 54,3 sek. 110 mtr. płotki 16,8 sek 
dysk 31,78 mtr. tyczka 3,10 mtr, oszczep 
39,30 mtr. bieg 1500 mtr. 4,56,1. 

Pięciobój pań o mistrzostwo okręgu nie 
odbył się gdyż wskutek mylnego interpre- 
towania przepisów zawodniczki nie stawiły 
się pierwszego dnia tj. w sobotę. 

W ramach tych zawodów odbyło. się kil 
ka biegów sztafetowych, których wyniki 
podajemy. Panowie: 4x1500 mtr. 1) ŁKS 
18;06,8, 2) Geyer 18;36,4 i 3) KP Zjedno 
czone 18;42,6. 3x200 mtr. 1) IKP 1;41,8, 
2) Boruta 1;42,4. i 3) ŁKS 1;43,4., Olim- 
pijska: 1) ŁKS 3;31,4, 2) KE 3;42,7 3) 
Geyer. Szwedzka 1) Boruta 2;11,8, 2) IKP 
2:12,2. Sztafety kobiece: 4x200 mtr. 1) 
TFS] 1;58,7, 2) IKP 2;00,2. 4x100 mtr. 
1) TFSJ 56 sek., 2) IKP 58,5. 60-76-100- 
200 mtr.:- 1)-TFSJ- 150147, 
została zdyskwalifikowana, 


Str. 5) 


© 
Zycie sportowe Zgierza 
SOKÓŁ — RKS. Lechia 3:0 (2:0). 


Wczoraj na boisku Sokała w Zgierzu od- 
był się mecz piłki nożnej o wejście do kl. A, 
między miejscowym Sokołem a Lechią z To- 
maszowa Mazowieckiego. Ważne to spotka- 
nie przyniosło zwycięstwo i dwa punkty Soko 
łowi, który wygrał zupełnie zasłużenie. 

Początkowo jednak zdawało się, że zwy= 
cięstwo raczej na strone gości się przechył 
Po takim bowiem niezdecydowanym okresie 
„Lechici** zademonstrowali się bardzo dö- 
brze, wykazując dużo umiejętności technicz= 
nych. Grają przeważnie środkiem, pcexłyro= 
wadzając umiejętnie piłkę pod bramkę. Ata- 
ków swych nie umieli jednak wykorzystać, 
nię posiadając zupełnie dobrych strzelców. 
Z drugiej strony znowu doskonale spisywali 
się nasi obrońcy, Sokół rychło też otrząsnął 
się ż przewagi gości i rozpoczął bardzo gro- 
żną ofensywę na ich bramkę, I były momenty 
bardzo dla gości krytyczne. Kilka naprawdę 
degodnych sytuacyj zostało przez Sokołów 
zaprzepaszczonych. Ataki Sokoła dopiero 
koja skutek przy końcu pore po- 
owy. Mianowicie lewc-skrzydłowy Kałużyń 
ski doskonale przeprowadził piłkę pod bram 
kę Lechii, lecz nie mogąc sam strzelać, ôd- 
dał ją do środka Memińskiemu, ten Kornac- 
kiemu, który pewnie strzelił pierwszą bram- 
kę. Niebawem wynik podwyższył Bryszew= 
ski į skończyła się też pierwsza połowa. Pa 
przerwie tempo Ostre utrzymuje się nadał. 
Strona atakującą jest nadal Sokół, który te= 
raz dosłownie ciśnie gości, grając stale na 
ich połowie. Jocy naprawde doskonali 
obrońcy na czele ze swoim bramkarzem przy 
czynili się do tego, że wynik nie został pod- 
wyższony na korzyść gospodarzy. W drugiej 
połowie wogóle cała drużyna przyjęła pozy- 
cję defensywną, usilnie broniąc się przeciw 
stałym atakom Sokoła. Naprawdę, dziwnem 
jest, że tak druzgocącą przewagę Sokół nie 
umiał należycie wykorzystać.”Dopiero z rzu- 
tu karnego Bryszewski zdobywa trzecią 
bramkę. Należy nadmienić, że drugi rzut kar 
ny, egzekwowany przez Kornackiego, nie da 
je wyniku, dzięki szybkiej i skutecznej inter- 


j wencji bramkarza. 


Wten sposób wynik 3:0 dla Sokoła utrzy 
mał się do końca gry. Należy nadmienić, że 
dwie drużyny walczyły bardzo ambitnie z du 
żym poświęceniem. Mecz należał do napraw 
de pięknych zwłaszcza, że, mimo Ostrego 
tempa i zaciętej walki, obyło się bez Incy- 
dentów nawet drobnych, dzięki doskonałemu 
sędziemu p. Szpełlingowi. 


PRZYBYŁOWIANKA — SKS. „NORBLIN* 
3:2 (2:2). 


Po południu miejscowa Przybyłowianka 
rozegrała mecz o wejście do ki. B z SKS. 
„Nosbiin'* z Głowna, zwyciężając nieznacz- 
nie po zaciętej walce w stosunku 3:2. Począt 
kowo góruje Norblin, który też zdobywa za- 
raz prowadzenie przez Szcześniaka i Łuczz- 
ka. Pod koniec jednak połowy do głosu do- 
chodzi Przybyłowianka ; ze strzałów Bukow 
skiego 1 Wiaderkiewicza zdołała wyrównać. 
Po przerwie gra zrównoważona. [eszcze je- 
dna bramkę, która zadecydćwała o zwycię- 
stwie zdobywa dla Zgierzan z ruchu karne- 
go Lewandowski, Wynik 3:2 dla Przybyło- 


Sztafeta JKP | wianki zakończył spotkanie. 


Sport w kilku słowach. 


— W sobotę w meczu 


drużyn 
hem 3: 


towarzyskim 


— Na zawodach lekkoatletycznych na 


a Widzewa zremisowała z Hakoa-|Pomorzu dobre wyniki w skokach wzwyż 
3 (2:0). W Widzewie grało tylko | osiągnął 


Kalinowski, skacząc z miejsca 


dwóch graczy pierwszej drużyny Augusty- |wzwyż 1,38 mtr. i z rozbiegu 1,86 mtr, 


niak i Lange. 

— Drugiego dnia pobytu drużyny wę- 
gierskiej Bocskay we Lwowie rozegrała 0- 
na mecz Z Ukrainą, zwyciężając ją niezna 
cznie w stosunku 4:3 (3:1). W sobotę 
Bocskay zremsiowała z Hasmoneą 1:1 
(1:1). 

— W Nowej Wsi na Śląsku gościła 
ligowa Cracovia, która rozegrała mecz z 
miejscowym Wawelem. Spotkanie zakoń- 
czyło się przykrą porażką Cracovii 2:4 
(0:3). 

— W Katowicach Śląsk przegrał z Dę 
bem 0:3 (0:1). 

— W Krakowie w meczu towarzyskim 
ligowa Wisła pokonała Olszę 6:1 (3:0). 
WIOSEK: TENFSŁTA WY TUT ASA SDT n] 


Co nas po pracy rozweseli? 


Casino: — Klub kobiet. 

Corso — | Detektyw z Honolulu. II Przy 
gody na wolności i za kratami. 

Europa: — Dzieci ulicy, 

Grand-Kino. Narzeczona z przypadku. 
Ikar — 1. Krwawe perły M 
Metro. Zamek tajemnic. 

Miraż: — |. Szampański walc, IL. 
w operze. 

Palace: — Nitchevo, 

Przedwiośnie: — Kaprys Markizy Pom- 

padour. 
Rakieta — Allotria. 
Riaito: — Sonata Kreutzerowsk 


Noc 


4 


WINSZUJENM' 


Jutro Jackowi 
Wschód słońca 4,33 
Zachód słońca 19,02 
Długość dnia 14,29 
Ubyło dnia 2,01 
Tydziej 34. 


Zapisy i informacje: 


Wagon 


Łódź, Piotrkowska 68 i G 


$- Lits Cook 


— W finale gry pojedyńczej panów 
turnieju tenisowego w Zopotach reprezen- 
tacyjny tenisista niemiecki Henekl pokonał 
w czterech setach Ign, Tłoczyńskiego. 

— W Londynie odbył się mecz lekko- 


atletyczny Anglia — Niemcy, który zakoń- 
czył się niespodziewanym zwycięstwem 


Anglii w stosunku 69:67. Anglicy wygrali 
mecz zajmując pierwsze miejsca niemal we 
wszystkich biegach, 

— W tumieju tenisowym w St. Zjed- 
noczonych o mistrzostwo Wschodu Jędrze 
jowska odniosła wielki sukces, bijąc pierw 
szą rąkiełę Ameryki Marble 7:5, 6:4, re- 
wanżując się jej za porażkę w New=Yorku. 


WALASIEWICZÓWNA BIJE REKORD 
ŚWIATOWY. 
w biegu na 60 mtr, 


Na zawodach lekkoatletycznych w Gru 
dziądzu Walasiewiczówna pobiła rekord 
światowy w biegu na 60 mtr. w czasie 
6,3 sek., bijąc rekord dotychczasowy o 0,1 
sek, Drugie miejsce zajęła Książkiewiczów 
na 6,9 sek. (rekord Pomorza). Sztafeta 
żeńska 4X100 mtr. w której biegała rów 
nież Walasiewiczówna pobiła rekord Pol- 
ski w czasie 51 sek. W skoku w zwyż Wa 
lasiewiczówna osiągnęła dobry wynik 1,41 
mtr. 


Zatelefomuj 
zaraz 


Nr. 182-48 lub 10 


eli 


Telciony 
Pogotowie Miejskie 102-90, 
Pogotowie Czery:onego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


2-29 
a otrzymywać będziesz 
„ECHO” od jutra w do- 
mu. Prenumeratę zama- 
wiać można poczynając 


od każdego dnia mie- 
siąca. 
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Obietnice wytwórni kosmetycznych -TYDZIEN GÓR“ w WIŚLE. 


BIORA PANIE ZBYT DOSŁOWNIE. 


CZY MOZNA UZYSKAC PIĘKNE OCZY? 


Podziwiać nieraz należy żarliiwą wiarę, 
z jaką odnoszą się panie do zabiegów ko- 
smetycznych, mających na celu podniesie- 
nie urody własnej, Tęsknota za pięknem, 
własnym pięknem tak jest wielka, że mi- 
mo woli słucha się zwierzeń pań, które na 
tura skrzywdziła, z uczuciem podobnym 
do tego, jakie budzi szczebiot dziecka, do- 
magającego się z błękitnego sufitu srebr- 
nej kuli, zwanej księżycem... 

Panie nie raz żądają rzeczy nazbyt od- 
dalonych, niemożliwych do osiągnięcia. 
Domagają się nie tylko z uporem, ale i 
wiarą rwewzruszoną, że celu swego do- 
muszą. Dlatego też łatwo dostępne 
są dla wszelkiego rodzaju słodkich przy- 
rzeczeń, zawartych czy tow opowiadaniu 

skrzydlonego'* fantazią rozmówcy, czy 
ło w lekturze niewybrednej, z łatwością 
otwierającej bramę „sezamu upiększające 
go... 

W ten sposób wytłumaczyć sobie moż 
ną osobliwe uwagi na tematy kosmetycz- 
ne, jakie od czasu do czasu od pań słyszą 
lekarze. Dotyczą one m, i. i sprawy „u- 
piększania”* oczu, o której podamy tu kil- 
ka słów. 


piac 


Najczęściej w powołaniu się na relacje 
z pełnego tajemniczego uroku życia į prak 
tyk gwiazd filmowych szczęśliwego Holly 
wood'u, zapytują panie o skuteczności ta- 
kich „sposobów upiększających”, jak prze 
mywanie oczu w specjalnej wanience, wy 
pełnionej rozczynem bądź to kwasu borne 
go, bądź to zwykłej soli, poza tym — 0- 
kłady na oczy z rozdrobnionego lodu. — 
Wchodzą jeszcze w grę krople specjalne- 
go płynu do oczu, które nadać im mają 
tak pożądany fascynujący blask, 

Cóż lekarz może odpowiedzieć na po- 
wyższe uwagi? 

Wymienione zabiegi mają tę zaletę, że 


bo ma A O 


nie szkodzą, spodziewać się jednak po 
nich konkretnych wyników  kosmetycz- 
nych nie należy. Wyjątek stanowią krople 
do oczu, przysparzające blasku. Efekt ko- 
smetyczny jest niewątpliwy, wolno jednak 
przypuszczać, że z higieną oczu mocno 
może to się kłócić. Nie znając zresztą skła 
du tych kropli, trudno cośkolwiek twier- 
dzić z całą pewnością. Dlaczego producen 
ci kosmetyków nie podają ich składu, jak 
to jest w zwyczaju producentów specyfi- 
ków lekarskich, nie wiemy. Sądzimy, że 
czas już skończyć z tajemniczością w tej 
gałęzi produkcji przedmiotów codzienne- 
go użytku. 

Nieco odmiennie przedstawia się spra- 
wa z tzw. gimnastyką oczu. Polega ona na 
przesuwaniu wzroku po suficie od jednego 
rogu do drugiego, następnie wzdłuż ścian, 
podłogi aż do punktu wyjścia. Ćwicze- 
nia takie powtarza się wielokrotnie w cią- 
gu dnia. 

Gimnastyka męśni ocznych przyczynić 
się może do większej sprawności ruchów 
oczu, ruchliwość zaś oczu (oczywiście bez 
przesady) posiada pewne walory. Z dru- 


nonoga.. 


giej strony można też mówić o lepszym 
ukrwieniu gałek ocznych w związku z ćwi 
czeniami, systematycznie uprawianymi, co 
się odbić może na ich używieniu, a nawet 
podniesieniu blasku, 

Należy jednakże zauważyć, że na tzw. 
blask oczu wpłynąć mogą różne czynniki, 
jak dobry wypoczynek, sprawna działal- 
ność serca, gruczołów wewnętrznego wy- 
dzielania, stan układu nerwowego itd. Nie 
małą rolę odgrywa też psychika, trudno 
bowiem zaprzeczyć słuszności znanej ma- 
ksymy, że w oczach odbija się stan duszy 
ludzkiej. 

Jeżeli chodzi o „sprawę“ oczną, naj- 
bliższe otoczenie oczu, to lekarze nic nie 
mają przeciwko nakładaniu na rzęsy olej- 
ku rycynowego, jako też masowaniu po- 
wiek tłustym kremem. Nie sprzeciwiają się 
też nakładaniu na powieki oraz rzęsy tu- 
szu w różnych kolorach, odpowiednich do 
koloru oczu. Jeden tylko stawiają waru- 
nek, mianowicie: kosmetyki powinny być 
dobrej jakości i pewne pod względem hi- 
gienicznym, 


WALKA Z NIEBEZPIECZNYM MOLEM 


zakończyła się zwycięstwem człowieka. 


Wyspy Fidżi, znane są podobnie, jak 
większość wysp Polinezji, z handlu orze- 
chami kokosowej palmy, który stanowi 
główny środek zarobkowania tubylców. Po 
wojnie światowej terenom Fidżi zaczęło za 
grażać niebezpieczeństwo, w postaci ma- 
łego mola barwy fioletowej. Nieproszcny, ten 
gość ogołocił kokosowe palmy z liści, po- 
czym przemiósi się na idną wyspę. Wów- 
czas zwrócono się dà błołogów © ratunek, 
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Górale w śwoich regionalnych strojach w czasie defilady. 


Rozdział XV. 


WARCHLAK CZY ODYNIEC? 


a więc o znalezienie owadu, mogącego wy 
tępić mola. Po długich poszukiwaniach na 
całym Pacyfiku, znaleziono wreszcie na 
Archipelagu Malajskim innego mola bar- 
dzo podobnego do fioletowego. Znaleziony 
mól posiadał, jak się okazało, poszukiwa- 
nego pasożyta, należącego do pewnego ga- 
tunku much. Na Fidżi transportowano 300 
much, w specjalnie na ten cel wynajętym 
okręcie. Kosztownych bardzo pasażerów 
przywieziono na Fidżi w 1925 r. Hodowa= 
no ich początkowo w odosobnieniu. Skoro 
tylko ilość much przekroczyła 30.000 sztuk 
wypuszczono je na wolność. Do 1928 roku 
muchy te wytępiły 4/5 moli i w następnym 
1929 r. mól fioletowy stał się już tylko ma- 
ło szkodliwym owadem. Obecnie mole te 
wyginęły zupełnie. 
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PODSŁUCHANE 


DZIECIĘ BOKSERA. è 
— Mamusiu, dziś w szkole nauczyłem 
się liczyć do dziesięciu! Muszę pochwalić 
się przed tatusiem, 
— Niech cię Bóg broni! Nigdy nie licz 
przy tatusiu do dziesięciu, bo to go bar- 
dzo denerwuje! 


NIEMOŻLIWE... 
— Zapłacę pani całe zaległe komorne, 
pani Petronelo! 
— To chyba niemożliwe! 
— Oczywiście, że to nieprawda, ale 
potrzebny był mi do obrazu wyraz zdzi- 
wienia na pani twarzy, 


obrać na siedzibę sympatyczniejszego miejsca! 
bym się tutaj z nudów będąc na jego miejscu. 
Samochód wpadł w jakąś dziurę i lufa sztucera, trzy” 5 


manego przez Freddiego 
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stości w Wiśle obfitają w szereg atrakcyjnych momentów, które obrazują prawdziwą 


Do tych ostatnich at 


Skad czerpią państwa zmotoryzowanć 


fundusze na rozbudowę dróg? 


Opublikowana ostatnio przez Między- 
narodową Izbę Handlową, broszura p, t. 
„Gospodarka drogowa w piętnastu kra- 
jach“ stanowi jasny, zwięzły i pełny zbiór 
wiadomości, dotychczas rozproszonych w 
niezliczonej ilości dokumentów i prac frag- 
mentarycznych, 

Na pierwszy plan w broszurze wysuwa 
się zagadnienie środków pieniężnych, po- 
święcanych na budowę dróg i ich konserwa 
cję oraz metody tworzenia odpowiednich 
pozycyj w budżetach poszczególnycn kra- 
jów, przy czym daje się zauważyć wielkie 
znaczenie sum, przeznaczanych corocznie 
na roboty drogowe. 

W Stanach Zjednoczonych, mających 
ogółem 4.300.000 km. dróg, poświęcono w 
r. 1935 tylko na administrację dróg pań- 
stwowych (534.087 km.) 713.066.000 do- 
larów. Niemcy w tym samym okresie wy- 
dały na 71.880 km. dróg 740 milionów ma- 
rek. Francja, posiadająca największą ilość 
kilometrów dróg w stosunku do powierzch 
ni kraju, przeznaczyła na całość swej sieci 
drogowej około trzy i pół miliarda fran- 
ków. W porównaniu z tymi cyframi wydat 
ki polskie są zawstydzająco niskie. 

Należy zańważyć, że w wymienionych 
krajach prace drogowe były podejmowane, 
tak w celu rozbudowy sieci drogowej, jak 
również w większej lub mniejszej mierze, 
dla walki z bezrobociem. 

Powstaje pytanie, skąd biorą się Środ- 
ki na tak olbrzymie roboty? 

Większa część stosuje obecnie metodę 
nakładania opłat na samochody i materia- 
ły pędne, lub tylko na te ostatnie, jednak 
bardzo często zebrane w ten sposób fundu= 
sze nie pokrywają kosztów, związanych Z 
administracją i budową dróg i wówczas 
państwo musi przy pomocy pożyczek, albo 
zasiłków innego rodzaju, starać się o snan 


„Promienie dojrzałości 


wysyłają wczesne owoce 


W niektórych krajach, a to np. we Fran 
cji i Anglii, sumy zebrane z podatków, pła 
conych przez korzystających z usług dróg 
nie tylko pokryły w ostatnich latach wydat 
ki drogowe, lecz dały nawet pewną nad 
wyżkę, 

We Francji komunikacja masła 
obciążona jest przede wszystkim różnym 
podatkami i opłatami od materiałów pędź: 
nych, Jest to kraj, w którym benzyna REA 
tuje najdrożej, W Niemczech natomiast 
stosuje się opłaty od samochodów, podczas” 
gdy benzyna obciążona jest tylko cłemi 
przywozowym, zresztą dość wygórowa*) 
nym. Stany Zjednoczone po długim okresie 
utrzymywania dróg przez państwo prze* 
szły obecnie na opodatkowanie korzysta* 
jących z nich, w formie opłat od materia* 
łów pędnych i za wpisanie do rejestru tak, 
że opłaty te stanowią teraz najistotniejsze 
źródło środków na administrowanie droga+ 
mi. Wiełka Brytania aż do ostatnich chwili 
posiadała specjalny fundusz drogowy, 23% 
silany przez opłaty od pojazdów mecha4 
nicznych, jednak w roku budżetowym 19%% 
— 1938 fundusz ten został poddany komę 
tencji.parlamentu, przez CO Ifracik="4 
tychczasową niezależność. 
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Jabłek, które wcześnie dojrzewają nie f 


należy magazynować razem z takimi, któ 
re dojrzewają dopiero późno w zimie, — | 
gdyż sąsiedztwo owoców dojrzałych pizy 1 
spiesza proces dojrzewania tamtych. Bliż 
sze badania przeprowadzone przez insty 
tut badania środków spożywczych w Cam 
bridge wykazały, że dojrzałe owoce wy= 
dzielają z siebie gaz, który przyspieszą 


sowanie potrzebnych inwestycyj. proces dojrzewania innych owoców, i : 
Urwał — Patrz, jak cudownie! — krzyknęła Joan chwytając 

męża zą ramię i wskazując na południe. — Zielona dżun= 

gla, z rzadka błyskająca oknami polan, wspinała się ku 

między nogami, uderzyła 89 górze oblepiając cały stok, wytryskując smukłymi wierze 
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Dwa samochody przedzierały się z trudem po wąskiej 
i wyboistej drodze. Splątane w górze ramiona gałęzi two- 
światło. Nieprzeni- 
Drzewo przy 
liany niczym 


rzyły kopułę słabo przepuszczającą 
kniona dżungla rozpościerała się wokoło. 
drzewie, dziwnie srebrno-zielone krzaki, 
węże pnące się ku górze. Jakieś blade,anemiczne kwiatki 
obsypywały krzewy, gęsto przykucnięte koło olbrzymów 
leśnych. Tu i tam z poplątanego gąszcza strzelał pod nie- 
obwieszony masą 


bo jakiś olbrzym świata roślinnego 


lian, niby pojedyńczymi, grubymi włosami. Korony tych 


drzew były rajem dla różnego rodzaju ptaków, których 
gniazda serkami oblepiały grubsze i cieńsze” gałęzie, 


Prócz warkotu motorów ciężko pracujących pod górę, 
żaden głos nie przerywał ciszy. Gdyby nie ptactwo, mo- 
żna by pomyśleć, że żadna żywa istota nie mieszka 
w tych odludziach. Gdyby nie gąszcz, można by było uj- 
rzeć stąd jasne brzegi morza Kaspijskiego, liczne wioski 
kryte słomą sitowia, drewniane bungalowy stojące na sa- 
mym skraju dżungli, szerokie i bagniste, szmaragdowe 
pola ryżowe zryte racicami dzikich świń. 

Droga przez dżunglę stawała się coraz gorsza i zda- 
wała się nie mieć końca. Koleiny i głębokie wyboje gro- 
ziły w każdej chwili złamaniem osi lub w najlepszym 
wypadku resoru. 


— Pieski kraj! — mruknął Freddie do siedzącej obok 
niego Joan. — Że też ten Hussein Zade nie mógł sobie 


Odbita w drukarni 


w podbródek. 


— Qjoj, moje zęby! — jęknął ruszając komicznie 

szczęką. — Dick — zwrócił się do siedzącego PF”) kie- 
D- pe Osów 

rownicy Gooda — jeżeli jeszcze raz uznasz za S'VSOWne 


gruntować w jakiejś dziurze, to na wszystkich Mahome- 


tów przysięgam, że ta flinta, która przed chwilą mało mi 
dowodem 


z twojej winy nie wybiła zębów, będzie rze- 
czowym na procesie sądowym. 

— Co pan ma na myśli? — zdziwiła Się Joan, 

-— Co?! — Freddie zrobił taką PO ESZNą minę wy- 


ciągając swoją długą szyję, że Good, widząc całą te sce- 
nę w lusterku, o mało nie wjechał Powtórnie w jakąś 
dziurę. 

— Pani się pyta, co mam na myśli? Zbrodnię!!! 

— Kogo chce pan zabić? Chyba nie mnie? 

— Broń Boże! Jeszcze W szkole uczono mnie, że do 
saren nie wolno strzelać. Chcę zamordować pani męża, 
jeżeli jeszcze raz wystawi na szwank moje uzębienie. 

Wybuchnęli głośnym śmiechem, aż Dżawachow 
i Frather siedzący w Pierwszym samochodzie odwrócili 
się zdziwieni. 

Wydostali się na jakiś zakręt i niespodziewanie wje- 
chali na olbrzymią polanę. Ramiona lasu obejmowały ją 
ze wszystkich stron. Była Wykarczowana, lecz widocznie 
1ia pozostawiono na niej kilkadziesiąt luźno rosną- 
cych drzew. 

Samochody zatrzymały się. 
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Jana: Styputkowskiego. 
„w Lodzi, Źwirki £ 


chołkami olbrzymów. Wyżej 
Wąskie jeno języki 
wspiąć się wyżej. Tam rozpoczynała się kraina górska. 
Widać było małe, karłowate drzewka i krzewy, dziwnie 
szare w porównaniu z czarną prawie dżungli. 
W końcu biały czepek szczytu. Łagodny, z lekka wkię= 
śnięty, jak czapka nasadzona na zielonego ołbrzymać 


jeszcze nagle się urywała 
lizały szare zbocza nie mające siły, 


zielenią 


Ofbrzymem tym był Demawent, najwyższy szczyt per< 
ski, sięgający podróża Allacha. Liczył przeszło 6000 me- 
trów wysokości, 

— Niczego górka! — przerwał milczenie Freddie ob- 
Seiwując przez lornetę. — Były wulkan? 

— Tak — odparł Frather, który jedyny z obecnych 
był na szczycie. — Wygasły już dawno, lecz gazy elągle 
się jeszcze wydobywają dlatego też nie zawsze jest bez= 


piecznie+pozostawać na 


górze. 
— Stamtąd musi być cudowny” Widok? — Joan była 
zachwycona. 

— Jeżeli pogoda jest tak piękna jak dziś, bez chmur 
i mgieł, to rzeczywiście trudno sobie wyobrazić coś pię- 
kniejszego. Widok od morza Kaspijskiego przez Mazen- 
derah, wzdłuż szczytów j pasm górskich biegnących 
gdzieś hen, ku Afganistanowi i Himalajom. W dole Irań- 
ska dolina... Najpiękniej zaś jest o wschodzie słońca. Po 
prostu trudno sobie wyobrazić, jeżeli się tego nie wi- 
działo! 

— Pełne lato, a tam jeszcze leży śnieg! 
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Za redakcję odpowiada Roman Furmańskć, 
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